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Heath atakuje  
rząd Wilsona

Wniosek
o vo!'ini nieufności 

— odszncony
L O N D Y N  P A P . O d r a z u  po  o b ję ­

c iu  s ta n o w iska  p rz y w ó d c y  P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j,  E d w a r d  H E A T H ,  
j a k  to  p rz e p o w ia d a li l ic z n i obse r­
w a to r z y  p o lity c z n i,  p o d ją ł  a ta k  na 
r z ą d  la b o u rz y s to w s k i.

W  lz h ie  G m in  zg ło szo n o  r e z o lu ­
c ję  w y r a ż a ją c ą  v o tu m  n ie u fn o ś c i 
r z ą d o w i i  k r y t y k u ją c ą  p re m ie ra  
W IL S O N A .  W n io s e k  u z a s a d n io n y  
■był n ie d o trz y m a n ie m  z o b o w ią z a ń  
p rz e d w y b o rc z y c h  p rz e z  la b o u r z y -  

s tó w .

P o  b u r z l iw e j  d eb a c ie  w n io s e k  o d ­
rz u c o n o  308 g lo s a m i p rz e c iw k o  235.

J e d n a k ż e  w ię ks zo ść  ta  z m a la ła  do  
4 w  g ło s o w a n iu  n a d  p o p ra w k ą  r z ą ­
d o w ą  g r a tu lu ją c ą  p o stęp u  jak .ieg o  
d o k o n a n o  w  re a liz o w a n iu  o b ie tn ic  
w y b o r c z y c h . Z a  p o p r a w k ą  g ło so w a  
lo  298 p o s łó w , a p rz e c iw k o  —  294.

Zaciiodnioberlińscy
a g e n d

przed sądesn HiD
B E R L IN  P A P . P rz e d  b e r l iń s k im  

s ą d e m  m ie jsdc im  s ta n ę ła  w  c z w a r ­
t e k  g ru p a  a g e n tó w  d y w e rs y jn y c h  
o r g a n iz a c j i  m a ją c y c h  sw e  s ie d lis k o  
w  B e r l in ie  z a c h o d n im . N a  ła w ie  
o s k a rż o n y c h  z a s ie d li m ie s z k a ń c y  
z a c h o d n ie g o  B e r l in a  G . M U E C K E ,  
K .  L A N D E C K ,  G . H O F M A N  i  W . 
K R E F F T .

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  im , że  
p r z y je ż d ż a ją c  d o  N R D  n a  p o d s ta ­
w ie  f a łs z y w y c h  p a s z p o rtó w  zachód  
n io n ie m ie c lc ic h  u c z e s tn ic z y li w  n ie ­
le g a ln y m  p rz e r z u c a n iu  p rz e z  g r a ­
n ic ę  p a ń s tw o w ą  o b y w a te l i  N R D  do  
B e r l in a  z a fh o d n ie g o .

Trup w bagażniku?
B L A C K P O O L . M ie s z k a ń c y  m ia s ta  

B la e k p o o l u j r z e l i  p e w n e g o  ra z u  
p rz e je ż d ż a ją c e  w o ln o  a u to  z u c h y ­
lo n y m i d rz w ic z k a m i b a g a ż n ik a  spod  
k tó r y c h  s te rc z a ła  lu d z k a  n oga w  
sp o d n ia c h . Z a  k ie ro w n ic ą  a u ta  się  
d z ia ła  • p rz y s to jn a  b lo n d y n k a . P rz e  
c h o d n la  z a n ie p o k o il i  s ę  i  p o d e jrz ę  
w a ją c ,  że je s t  to  n o g ą t r u p a , z a a ­
la r m o w a li  p o lic ję , k tó ra  a u to  za­
t r z y m a ła .  P o lic ja n c i z a p y ta l i  n a ­
ty c h m ia s t  b lo n d y n k ę , c z y j to  t r u o .  
Z d u m io n a  o d p o w ie d z ia ła :  —  To  
p rz e c ie ż  m ó j m ą ż  i o i ’ e m i w ia ­
d o m o , ż y je  i je s t  z u p e łn ie  z d ró w .  
O k a z a ło  się , że  m ą ż  b lo n d y n k i  
w c is n ą ł się d o , b a g a ż n ik a .,  a ż e b y  
k ie r o w a ć  rę c z n ie  p e w n ą  częśc ią m e  
c h a n iz m u , k tó r a  m ia ła  b y ć  n a p r a -  

• w io n ą  n a n a jb l iż s z e j s ta c ji  o b s łu -  
. g i .  J e d n a k  n oga n ie  n r.ę s c iła  się 

w e w n ą t r z  i  s tąd  c a ły  a la r m .

w  C H W IL I ,  g d y  „ K r r i e r ”  
d o jd z ie  do  r ą k  C zy  e in ik ó w ,  
s z c zec iń s k i ja c h t  „ Ś M IA Ł A  
b ę d z ie  ju ż  n a  m o rz u . R o zp o ­
c z ę ła  się w ie lk a  w y p r a w a  n au  
k o w o -b a d a w c z a  p rz e z  k i lk a  
m ó rz  i  d w a  o c e a n y . D z ię k i  
p o m o c y  P o ls k ie g o  R a d ia  ja c h t  
n a d a w a ć  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  od  
g o d z . 17 k o m u n ik a t y  n a  czę ­
s to tliw o ś c i 2182 o ra z  3398, ze  
z n a k ie m  w y w o ła w c z y m  w_ e -  
t e r z e  „ Ś M IA Ł Y ” . K o m u n ik a ­
t y  te  m o g ą  b y ć  o d b ie ra n e  
p rz e z  s ta c ję  k r ó tk o fa lo w ą  SP  
P R  W .

N A  Z D J Ę C IU :  k a p ita n  m g r  
B o le s ła w  K O W A L S K I  u w a ż a ­
n y  p o w s z e c h n ie  za  je d n e g o  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  k a p i a n ó w  
ja c h t in g u  m o rs k ie g o . B y ł  on  
r ó w n ie ż  k a p ita n e m  „ D A R U  
O P O L A ”  p odczas je g o  w y p r a ­
w y  z o o lo g ic z n e j n a  M o rz e  
C z e rw o n e  w  la ta c h  1959— GO. 
N a  c h w ile  p rz e d  p o d n ie s ie ­
n ie m  ż a g l i u rz ą d z e n ia  ż e g lu ­
g o w e  s p ra w d z a ją  w r a z  z  k p t .  
K o w a ls k im  le k r r z  w y p r a w y  
d r  m e d . T o m a rz  R O M E R , st. 
a s y s te n t A M  w  I  j  d r
K r z y s z to f  W  O J C IL C H O W S K I
z  k a t e d r v  h y d r o g r a fu  U M C S  
w  L u b lin ie .  ' a>

F o to :  S t . C ie ś la k

®  „R ozczarow ani“  generałow ie ® Trum an dz ie li się 
dośw iadczeniam i? © U T han t: położyć kres w o jn ie  

S tra ty, stratv... ©  Niebezpieczne samcoszukiwanie

U S A  w  m o c M u fe n e j r o li
żandarma świata

NO W Y JO RK PAP. OgUszone przez prezydenta_ USA  
JO HNSONA kroki zmierzające do rozszerzenia agresji ame­
rykańskiej w  Wietnamie, są według opinii amerykańskich 
kół wojskowych, jeszcze niedostateczne. Jak podaje agencja 
AP w  kołach łych panuje silne rozczarowanie z fak ł“ , * *  
Johnson postanowił dodatkowo wysiać do W ietnamu P o d a ­
niowego „tylko" 50 tys. żołnierzy i oficerów. Uważa się tam, 
iż wzrost liczebności sił amerykańskich w Wietnamie Polu- 
dniowym odbywa się „zbyt powoli .

J A K  W Y N IK A  z in fo rm a c ji 
podanej przez AP. Pentagon 
zabiega aby s iły  zbro jne US A 
w  W istnam ie  P o łudn iow ym  do 
prowadzono do stanu 175 200
tysięcy osób i  aby przeznaczo­
no dodatkow o znaczne sumy 
na finansow an ie  „b ru d n e j w o j 
ny ’

n io w o -W s c łm d n ie j p ro w a d z o n a  b y ­
ła  w  sposób n ie s ły c h a n ie  „ o s tro ż ­
n y ,  p o ta je m n y  i  n ie u d o ln y ” .

W  d a ls z y m  c ią g u  L ip p m a n n  P i-

M c im  z d a n ie m  k o n c e p c ja  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  ja k o  je d y n e g o  ż a n ­
d a rm a  lu d z k o ś c i s ta n o w i n ie b e z ­
p ie c z n ą  fo r m ę  s a m o e s z u k iw a m ą  
się . S ta n y  Z je d n o c z o n e  b y n a jm n ie j  
n ie  są w  s ta n ic  p iln o w a ć  ś w ia ta , 
to te ż  je s t  rz e c z ą  n ie b e z p ie c z n ą  
tw ie r d z ić ,  że  r o lę  t a k ą  m o ż e m y  

M A N E M . B ia ły  D o m  o g ło s ił, iż- sp e łn ia ć .
Joh n son  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  
o d b y ł w ie le  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h  
z  T r u m a n e m , m . in .  w  u b ie g ły  po  
r . ie d z ia łe k , k ie d y  t r w a ł y  t a jn e  n a ­
r a d y  n a  te m a t  w o jn y  w ie tn a m s k ie j.

j a k  p o d a n o  w  W a s z y n g to n ie , p te  
z y d e n l Jo h n s o n  u d a  aą  dsis no F® 
łu d n iu  do  n u e js c o w s c i J " ,'e p c n  
donno w  s ta n ie  K is s o m .,  F d 2 ‘e sp o t  
k a  sią z b y ły m  p re z y d e n to m  t k u

Skandaliczna lista 
wteskish ministrów
R Z Y M  PAP. P ro ku ra tu ra  w ie są członkam i 

w ioska zw róc iła  się do pa rła - p a r t ii chrzcścijańsko-dcm okra

^ “w z n ó w *  sprawyW<sądo- * j e s t  w ykluczone -  pisze 
w e j p rzeciw ko m in is tro w i trans tygodn ik  „EspresM  , ze P'o w a 
po rtu  i  lo tn ic tw a  cyw ilnego kacjach  l i ąta ta  w yd łu ży  się.
JER VO U IN O  i  m in is tro w i s k a r ­
bu CO ŁO M BO . k tó rzy  dopuś­
c il i się nadużyć. P roku ra tu ra  
domaga się rów n ież przeprowa 
dzenia śledztwa w  spraw ie b y ­
łych  m in is tró w  —  M E D IC I i 
TR ABU C C H I. Tem u ostatn ie­
m u udało sie n i-daw ne u n ik ­
nąć rozpatrzenia lego sprawy 
przez sąd, ponieważ Izba De­
putow anych nieznaczna w ię k ­
szością głosów odrzuciła  ten 
wniosek. Wszyscy 4 m in is tro -

S e k r e ta r z  g e n e r a ln y  O N Z , U  
T H A N T ,  w y s to s o w a ł do  Jo h n s on a  
o d p o w ie d ź  n a  je g o  l is t  p rz e k a z a n y  
m u  28 l ip c a  p rz e z  n o w e g o  p rz e d ­
s ta w ic ie la  U S A  w  O N Z , A r th u r a  
G O L D E E R G A .

U  T h a n t  p o d k re ś la  w  liś c ie , i r. 
p o w in n o  s ię  p o d ją ć  zg o d ne w y s n k i  
w  c e lu  ja k  n a jszy b s zeg o  p o ło ż e n ia  
k re s u  w s z e lk im  d a ls z y m  d z ia .a -  
n io m  m i l i ta r n y m  W  W ie tn a m ie .

H A N O I PAP. W  okresie od 
25 czerwca do 25 lip ca  br. pa r 
tyzanci połudriiow ow ietnam scy 
z ab ili lu b  ra n il i 5 220 żo łn ie­
rzy  p rzeciw nika , w  ty m  665 
żo łn ierzy am erykańskich i 
a u s tra lijsk ich , a 998 w z ię li do 
n iew o li — donosi W ietnam ska 
Agencja In fo rm acy jna .

W  ty m ż e  o k re s ie  p o w s ta ń c y  z n i­
s z c z y li 90 i u s z k o d z il i  28 s a m o lo ­
tó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h , z a to m h  lu p  
u s z k o d z ili 15 o k r ę tó w  w o je n n y c u  
i w y s a d z il i  w  p o w ie trz e  c z te r y  o- 
b ie łe ty  w o js k o w e . P o n a d to  zd o b y to  
w ie lk ą  ilo ś ć  b ro n i.

iyśliwee NRF
zaatakowały 
austriacki samslat 

pasażerski
W IE D E Ń  P A P . A u s -tr ia c k i s a m o ­

lo t  p a s a ż e rs k i „ C a r a v e lle ” , k tó r y  
le c ia ł w  k ie r u n k u  W ie d e ń  —  S tu t t  
g a r t  n a  u s ta la n e j w y so k o ś c i i  z  u -  
s ta lo n ą  s zy b ko ś c ią , z o s ta ł z a a ta k o ­
w a n y  w  re jo n ie  z a c h o d n lo n ie m ie c -  
k ie g o  m ia s ta  K eL d en h c im  p rz e z  
c z te ry  m y ś liw c e  lo tn ic tw a  w o js k o ­
w e g o  N R F . D z ie n n ik  „ V o lk s s t im -  
m e ”  z 29 b m . p o d a ją c  tę  w ia d o ­
m ość w s k a z u je , że  je d y n ie  d z ię k i  
p rz y to m n o ś c i u m y s łu  p ilo ta  s a m o lo  
tu  a u s tr ia c k ie g o , u d a ło  s ię  u n ik n ą ć  
k a ta s tr o fy .  . , . .

Je s t rz e c z ą  d z iw n ą  —  k o n ty n u u je  
„ V o lk s s t im m e ”  —  ż e  b o ń s k ie  lo t ­
n ic tw o  w o js k o w e  n ie  m o że  d o ty c h  
c zts  z n a le ź ć  cz te re c h  p ilo tó w  sa m o ­
lo tó w  m y ś liw s k ic h , k t ó r z y  w  s z y ­
k u  b o jo w y m  a ta k o w a li  a u s tr ia c k i  
s a m o lo t  p a s a ż e rs k i.

Reklamowe
...mandaty

P A R Y Ż  P A P . M i 'S t o  C h erfco u rg  
w p ro w a d z iło  o s tn tm o  n a  u ż y te k  t u ­
ry s tó w  n o w y  ro d z a j m a n d a tó w , k to  
re  z a s tą p iły  d o ty c h c z a s o w e  su ch e  
u p o m n ie n ia , z a ty k a n e  z w y k » e  za  
w y c ie r a c z k i . n ie p r a w id ło w o  z ao a rK o  
w a n y c b  s a m o c h o d ó w . O b e c n ie  są 
to  e s te ty c z n ie  w y d a n e  u lo t k i ,  k tó ­
re  o d w o łu ją  s ię  d o  . .z r o z u m ie n ia  
i d o b re l w o U  a u to m e b i is te w  ’ , a b y  
z e c h c ie li śc iś le  p rz e s trz e g a ć  p r z e p i­
só w  ru c h u  i p a r k o w a n  a , z w ra c a ją c  
je d n o c z e ś n ie  u w a g ę  n a  tu ry s ty c z n e  
u r o k i  N o r m a n d ii  o ra z  g a s tro n o m ie «  
n e  so e c ja ln o ś c l teg o  r e jo n u  b a ­
r a n in o  po  ROr m a n d z k u , o s t r y g i i 
o c z y w iś c ie  n a jró ż n ie js z e  p o tr a w y  z  
r y b .

mm s p i s e k
w Kongu (Brazzaville)

d a r  E S -S A L A M  p a p . o s ta tn io  
w  R e p u b lic e  K o n g o  (B ra zza v ille ) 
w  z a r o d k u  z o s ta ła  z lik w id o w a n a  
g ro ź b a  n o w e g o  p rz e w ro tu  p a ń s tw o ­
w e g o  p rz y g o to w y w a n e g o  p rz e z  p ew  
n y c h  o f ic e ró w  a r m i i  i im p e r ia l i ­
s tó w  —  o z n a jm ił  n a  rc z p o c z e ts j w  
c z w a r te k  n a d z w y c z a jn e j ses ji zg ro  
m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  p rz e w o d n ic z ą  
c y  p a r la m e n tu  L e o n  A N G O R .

W  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  A n g o r  
p o d k re ś li ł ,  ż e  w o b e c  z a g ro ż e n ia  ze 
s lr o n y  im p e r ia l is tó w  i  a k iy w iz 'C  i 
r e a k c j i  w e w n ę t r z n e j  r z ą d  i nar« .a  
K o n g a  (B r a z z a v i l le )  pcw  in n y  
w z m ó c  czu jn o ś ć  i b e z lito ś n ie  k a ­
ra ć  k o n tr r e w o lu c jo n is tó w .

U ja w n io n y  s p is e k  m i? ł  n a c e lu  
p rz y w ró c e n ie  d o  w 'a d z y  k s i-d z a  
F . Y O U L O U ,  o b a lo n e g o  w  w y n ik u  
r e w o lu c j i  w  1263 r .

U

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  
„ M e w  Y o r k  H e r a ld  T r ib u n e ”  z 28 
h m . z a m ie ś c ił a r t y k u ł  W a lte r a  
I .1 P P M A N N A  p t .:  „ A Z J A T Y C K A  
YV Ó J N A ” . A u to r  s tw ie rd z a  n a  w s te  
n ic , że  w  o b e c n e j s y tu a c j i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  m a ja  w  A z a  je d y n ie  
sy m b o ’ ic -n e  lu b  d e k l~ r n ty w n ę  po­
t a r c ie  za  s t ro n y  k r a jó w  a z ja ty c ­
k ic h .

P o d k re ś la ją c , że  n a r o d y  w a lc z ą  
d o b rze  w ó w c za s , k ie d y  b ro m ą  
s w yc h  ż y w o tn y c h  in te re s ó w , a m e r y  
k a ń s k i p u b lic y s ta  t w ie r d z i ,  że  A -  
m e r y k a n ie  b o d źca  ta k ie g o  n ie  m a ­
j a  i  to  t łu m a c z y  d la c z e g o  c iąg n ąc ą  
się o d  10 la t  w o jn a  w  A z j i  P o lu d -

Szwedzkich
pięcioraczków
nie udało się

utrzymać przy życiu
L O N D Y N  P A P .  W  F a lu n  p rz y ­

s z ły  w  c z w a r te k  n a  ś w ia t  —  po  
ra z  p ie rw s z y  w  S z w e c ji —  p ię c io r  
r a c z k i:  trz e c h  ch ło p c ó w  i d w ie  
d z ie w c z y n k i. N ie s te ty , c z w o ro  d z ie  
c i w k r ó tc e  po  u r o d z e n iu  z m a r ło ,  
a s ta n  o s ta tn ie g o  d z ie c k a  ro w m e z  
n ie  w r ó ż y  n a d z ie i.

N a to m ia s t  p ię c io ra c a k i n o w o z e ­
la n d z k ie ,  u ro d z o n e  27 b m ., ż y ją  A 

| cieszą się d o b r y m  z d ro w ie m .

„Nie zdradzą l i .
P A R Y Ż  P A P . O d e itte  Berroyer. 

k tó r a  od  11 la t  o p ie k u je  sie  ce -ą  
B R IG IT T E  B A R D O T , o d rz u c i.a  n ie  
d a w n o  o fe r tę  .*90 ty s ię c y  f r a n k ó w ,  
k tó r o  p ro p o n o w a ł je j  je d en  z p a r y ­
s k ic h  w y d a w c ó w  za  o p u b lik o w a n  e  
j e j  p a m ię tn ik ó w . „ N ig d y  m e  z t .ra  
d z ę  B r ig g it te ”  —  o ś w ia d c z y ła  p . 
B e r r o y e r .

Przed w yjazdem  na u rlo p  
w a rto  zagrać w  najbliższą niedzielę

m
Fundusz na „6”  w ynos i ju ż  ponad

W  dn iu  dzisiejszym  o tw a rty  został now y U unkt 
Specja lny „G ry fa ”  mieszczący się p rzy  zakładzie 
fo tog ra ficznym  „G ry f ”  —  A l. W ojska Polskiego 46.
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STRONA 2K -- - - - - - - - - - - - -
Proces o p raw có w  z O św ięc im ia  
zb liża  się hu Łońcoiuj

Haniebne praktyki
łowy obrończe!

W y c ia

N ie k t ó r z y  
d a te t ie ,

a d w o k a tó w  s a l i  t a k  
„ „  . ■ ^  - r y g o d n o ś ć  ś w ia d k ó w
o c e n ia l i  n e d ła g  te g o , e z v  z e z n a  w a -  
l i  k w s .y s tm e  d la  ic h  k l ie n tó w - .  G e -I F R A N K F U R T  N /M E -  

N K M  PAP. Korespondent 
PAP, red. J. Roszkowski, _________

donosi: u er.-unie rzecz hiorąe, obrona za­
stosowała — wedTug dr Ormonda 

W  TO C ZĄ C Y M  się tu  Od 19 wobec świadków następujące 
m iesięcy procesie przeciwko* ,być
opraw com  Z  obozu Oświęcim- s3 .spreparowani” ); nie powinni 
pkiego odbyw a ją  się ostatn ie ?.y ć  w ię ź n ia m i fb o  b y łe  ©-
ju ż  posiedzenia sądu, poprze- k ^ i i - nit : ^ ą*U„obicbty^ £R-yn,li świad 

w ydan ie  w y r o k i  W  S T i - K l  B S T E J g .  ? £ S £  
czw artek, po odczytan iu  dodat *y); nŁe powinn* być 7 go ci ni ze so­
kow ych  dokum entów  dotyczą- f e t . *  zmowa!! zeznaniach <bo to 
cyeh spraw y oraz po w ysłucha Proces oświęcimski — stwierdził 
m u  w y jaśn ień  ze s tro n y  n ie - f r  Ormęna — przykuwa uwagę ea- 
k tó rych  oskarżanych, p rz rw a d  Nie P°<*»ba to si<? pew
niecący sądu o s ta te c z n i d o i“  
na f zam knięcia postępowania ,» ,
d o w o d o w e g o .  Z a r ó w n o  p r o f .  K a n i ,  ja k  i d r  O r

m o n d  o s tro  r o z p r a w il i  s ię  z  g lo s a -

JLiitntĄfiSŁ¿ar- sir ^"«^iss&TSUisss:
m a w e m e O h m a  (a d w o k a t  te n  e 6 » - „  N ie r a cy  h i : l e r e w i " e  S

m i i * I t i o T ^ i f e  m im tTo T je“ z “ “
arsarjatrssssSdSi
n e j  p rz e z  sąd  f r a n k f u r c k i  n a  t e r e ­
n ie  u boż u o ś w ię c im s k ie g o  w  P o l­
sce)» N a s tę p n ie  u d z ie lo n o  g ło s u  
r z e c z n ik o m  o s k a rż e n ia  d la  r e p l ik i  
p o d  a d re s e m  ła w y  o b ro ń c z e j.

W ystąpien ie pro f. K A U L A  
ukaza ło całą p łyciznę „ te o ry -  
je k ”  obrońców, w ed ług  k tó ­
rych oskarżeni „d z ia ła li ja ko  
żołn ierze” , n ie  m og li zdawać 
sobie w te d y  spraw y ze zbrod­
niczego charakte ru  swoich czy 
nów , a za wszystko je s t odpo­
w ie d z ia ln y  H it le r  i jego n a j­
b liżs i pa ladyn i. Oskarżani. n ie 
b y li w  O św ięc im iu  b ie rn ym i 
św iadkam i. Każdy z n ich  m a 
sw ó j udz ia ł w  gigantycznej, 
zaplanow anej i dobrze zorga­
n izow anej a k c ji zniszczenia — 
w o ła ł p ro f. K au l.

O s tre j k r y t y c e  p o d d a ł k o le jn y  
m ó w c a  —  d r  O R M O  N D  —  ła w ę  o -  
b ro ń c z ą  z a  j e j  s to s u n e k  do  ś w ia d ­
k ó w  o s k a rż e n ia . P r a w n ik  te n  o s k a r  
ż y ł  w rę c z  a d w o k a tó w  o ś w ia d o m ą  
p ró b ę  d y s k w a l i f ik a c j i  ś w ia d k ó w ,  
g łó w n ie  z a g ra n ic z n y c h , p o n ie w a ż  
n ie  m o g ą  n ic  in n e g o  w y m y ś l ić  d la  
o b r a n y  s w o ic h  t a k  n ie s ły c h a n ie  ob  
e ią ż o n y c h  w  t e k u  p o s tę p o w a n ia  do  
w o d o w e g o  k l ie n t ó w .

P ro c e s  k o n ty n u o w a n y  je s t  d z iś .

Spotkanie
przedstawicieli 
KG PZPR i HEC ZSL

W A R S Z A W A  P A P . 29 lip c a  b r .  
o d b y ło  się, w  ra m a c h  C e n t ra ln e j  
K o m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j P a r t i i  
i  S tro n n ic tw  P o li ty c z n y c h , d w u ­
s tro n n e  s p o tk a  n ie  p rz e d s ta w ic ie li  
K C  P Z P R  i N K  Z S Ł .

W  s p o tk a n iu , n a  k t ó r y m  o m ó w io ­
n o  s p ra w y  z w ią z a n e  z d a ls z y m  ro z  
w o je m  p r o d u k c ji  r o ln e j ,  u d z ia ł 
w z ię li:

—  Z  r a m ie n ia  K C  P Z P R  —  W ła ­
d y s ła w  G O M U Ł K A , J ó z e f C Y R A N ­
K IE W IC Z ,  Z e n o n  K L IS Z K O ,  R y ­
s z a rd  S T R Z E L E C K I,  M ie c z y s ła w  
J A G IE L S K I ,  J ó z e f T E J  C U M A .

—  Z  r a m ie n ia  N K  Z S L  —  B o le ­
s ła w  P O B E D W O R N Y , J ó z e f O Z G A -  
M 1 C M A L S K 1 , S te fa n  IG N A R , F r a n ­
c isze k  G E S IN G , F e l ik s  P IS U L A .

Mleko w proszku
nie zepsuje się

przez 20-30 lat
W A R S Z A W A  P A P . W y t w ó r n ia  w 

M ła w ie ,  ja k o  p ie rw s z a  w  P o ls ce , 
ro z p o c z n ie  w  1966 r .  p ro d u k c ję  
„ w ie c z n ie ”  ś w ie że g o  m le k a  w  p ro  
s z k u . P ro s z e k  te n  b ę d z ie  w y tw a r z a  
n y  w  a tm o s fe rz e  a z o tu , k t ó r y  w y ­
p e łn ia ć  b ę d z ie  w n ę tr z e  a p a r a t u r y .  
P rz e s y c o n y  a z o te m  p ro s ze k , z a p a ­
k o w a n y  do  h e rm e ty c z n y c h  p u sze k , 
z a c h o w a  s w o ją  św ieżo ś ć  p rz e z  20— 
30 la t .  B ę d z ie  to  m o ż liw e  d z ię k i  
te m u , ż e  a z o t  s p e łn i t u  r o lę  ś rod ­
k a  u n ie m o ż l iw ia ją c e g o  ro z w ó j b a k  
terd i. P r z y  t r a d y c y jn y m  s y s te m ie  
p r o d u k c ji  m le k a  w  p ro s z k u , o k re s  
g w a r a n c j i  w y n o s i t y lk o  6 m ie s ię c y .

Budownictwo spółdzielcze
tematem spetkania wKMPZPR

NO W E zasady p o lity k i m ie -  m ie jsk ich  przez budow n ictw o
iszkamowea a zwłaszcza budów  spółdzielcze oraz zw iązanym i . _____________
n ic tw a  spółdzielczego, są d la  z ty ra  inw es tyc jam i hand low y ^ iem  będą m ogli zarobić ewer 
szczecina je d n ym i z na j  w a ż- m i i us ługow ym i. W ie łe  uw agi t k a ln ie  naw et ty le . ile  zarabia- 
nii?jszych zagadnień gospodar- poświęcono rów n ież  sprawom  ^  zanim  pow sta ła przyczyna 
tu  m ie jsk ie j w  na jb liższym  rem ontów  i konse rw ac ji bu - 

. z fgadn iem cm  po - dynkó w  spółdzielczych. (kg)

Eksperymentalne ośrodki 
rehabilitacji zawodowej 
U3 P A F A W A G U  i FSO

L t r ~ u  **% z&*z
T a m n m ,>U “ *  w roc} a w s k lm  Pa  «¡ta ic h  m o ż liw o ś c i. P r i y t a j -  
H Z . Z J  -  m n ie j p rzez nas tępne  t r z y m Ź
n e f  n ia  ’ ™ 'lc ty 'J 2y  C e n tra l-  s ąee pozostaną  (pod  ohse ru ta -  

Z w , l i ! 'k ' y“ :  Z a w o d o - c ją  ośrodka , k tó r y  będzie  ko rt-  
w y e h  p rz y  w s p ó łp ra c y  M in i -  t ra ło w a ł,  czy są j u i  w  p e łn i 
t i l i n ' ™  J i r o ™ M  '  O p tc k , S po  p rz y s to s o w a n i do w y k e n y w a -  

o P,r, i CV '  F la ~ n v c h  zadań  * C2« a k tu a ln a  p ra -  
S po łJcTuuck V bc z p tc c z c n  ca n ie  w p ły w a  u -e m n ie  n a
s p o łe czn ych .  s t a n  tc h  z^ ro w ia

N o w e  o ś ro d k i re h a b ilita c y jn e  1 **
mieścić się będą p rzy  p r z y - -------------—----------------------------- ——
chodniach przyzakładow ych na 
terenie przedsiębiorstw. Będą 
służyć re h a b ilita c ji zaw odow ej 
osób, któ re  w  tych zakładach, 
w sku tek wypadku lu b  choroby, 
s trac iły  dotychczasową spraw ­
ność zawodową przez upośle 
dzenie narządu ruchu.

Osoby niezdolne do praey z 
tych  przyczyn  a pobierające za 
s itek chorobowy, będą się u? 
ośrodkach da le j leczyć i  jedno­
cześnie korzystać ze specjalnej 
te ra p ii ruchow ej. Ćwiczenia  
sko jarzy się z  pracą, tak  dobra­
ną, b ib  tak zaadaptowanym  sta 
now iskiem  roboczym, żeby 
w p ływ a ły  uspraw nia jąco na u - 
pośledzony organ. Ńp. pewne 
ruchy  przy obsłudze maszyny 
będą rów n ie  skuteczne dla  
uspraw nien ia  m ięśni ja k  „bez­
p roduktyw ne”  ćw iczenia p rzy­
rządowe albo gim nastyka w  ba 
s*>n:e leczniczym.

Za pracę p rodukcyjną w  
ośrodku chorzy o trzym u ją  w y ­
nagrodzenie w ed ług obowiązu­
jących stawek. Tocznie z zasił­
kiem  będą m og li zarobić ewen

Wędzi Brytyjczycy
w ciąż jeszcze

uwielbiają 
B eatlesó w  i

L O N D Y N  P A P . P o n a d  10 ty s . ro z -  
iM S tc ry z ttw s n y c h  n a s to la tk ó w  w i t a ­
ło  w  c z w a r te k  w  L o n d y n ie  B e a t le ­
s ó w , k t ó r z y  p r z y b y l i  n a  p r e m ie rę  
s w e g o  d ru g ie g o  f i lm u  „ H E L P ” . 15 
d z ie w c z ą t  z e m d la ło . P o n a d  200 p o ­
l ic ja n tó w  b e z s k u te c z n ie  p ró b o w a ło  
u tr z y m a ć  p o rz ą d e k . D o s z ło  do  scen  
s b io r o w e j h is te r i i .

święcone jest dzisiejsze spotka­
nie S e kre ta ria tu  K M  PZPR  z 
sekre tarzam i o rgan izac ji p a r­
ty jn ych . Spotkan ie to  rozpo­
częło (Się o godz. 9. W z ię li w  
n im  m .in . ud z ia ł: sekretarze 
K M  —  W l. K A M IŃ S K I i E. 
P A T A L A N  oraz z-cy  przew  
Prez. M R N  —  E. G A Ł K A  i Z. 
M IT K IE W IC Z .

In fo rm ac je  o  now ych zasa­
dach p rzydz ia łu  m ieszkań po­
przez b ud ow n ic tw o  spó łdz ie l­
cze przed łoży ł sekre tarz K M  — 
K. P A T A L A N . S charakteryzo­
w a ł on dotychczasowy ro zw ó j 
budow n ic tw a  spółdzielczego i 
p rzy ję te  nowe fo rm y  organ iza­
cy jne dla spó łdz ie ln i m ieszka­
n iow ych  w szystk ich  typów'. 
U czestn ików  spotkania zapo­
znano rów n ież  ze szczegółowy­
m i p lanam i zabudow y terenów

j  iło. i .  p u iu o t l tM *  j j t  1(11
ak tua lne j niezdolności do p ra -

odzvskaniu sprawności
cy.

1 Po

„Zdalnie kierowany“
P M ó d

na wysokości
10 tys. metrów
N IE Z W Y K Ł Y  p o ró d , p r z v  za s to ­

s o w a n iu  m e to d y  p o ło ż n ic z e j , z d a l­
n ie  k ie r o w a n e j”  o d b y ł się na’  w y ­
sokośc i 10 ty s . m  n a d  A t la n t y k ie m .

N a  p o k ła d z ie  o d rz u to w c a  p a s a ż e r­
s k ie g o  I.u ffch an s y , z d ą ż a ją c e g o  a- 
F r a n k f u r t t i  d o  N o w e g o  J o r k u , z n a j  
d o w a lą  s ię  k o b ie ta  w  c ią ż y  —  H e l ­
g a K le in h a u s -H e rz o g . P o c z u ła  b ó le  
p o ro d o w e , w  sa m o lo c ie  n ie  b y ło  
n ik o g o , k t o  m ó g łb y  o d e b ra ć  p o ró d .

K o m e n d a n t  s ta tk u  p o łą c z y ł * ię  z  
b a s a  w  N o w y m  J o rk u  z p ro ś b ą  o  
in s tr u k c je .  N o w y  J o r k  z  k o le i p r z e  
k a z a ł do  in n e g o  s a m o lo tu  le cą ce g o  
n a d  A t la n t y k ie m , p y ta n ie , c zy  m a ­
j ą  n a  p o k ła d z ie  le k a r z a . O k a z a ło  
się , że  is to tn ie  je s t  ta m  le k a r z .  W o ­
bec te g o  p o le c a n o  s a m o lo to w i z  le ­
k a rz e m , a b y  w s z e d ł w  k o n t a k t  r a ­
d io w y  z  o d rz u to w c e m  L u fth a n s y .

L e k a r z  szc zeg ó ło w o  in s tru o w a ł  
je d n e g o  z c z ło n k ó w  za ło g i L u f t h a n  
s y  —  p rz y p a d k o w e g o  a k u s z e ra  co  
m a  c z y n ić  a b y  o d e b ra ć  p o ró d , u -  
r o d z iła  się  d o ro d n ą  d z ie w c z y n k a .  
G d y  o d rz u to w ie c  ła d o w a ł w  N o ­
w y m  J o r k u , n a  lo tn is k u  c z e k a ł z  
k w ia t a m i s z c z ę ś liw y  p a p a  i m ą ż .

(„ E x p re s s  w ie c z o r n y ” )

Inkubatory lepsze niż kwoki...

M a m y  | u ż
250 tysięcy fcsżąntów

W A R S ZA W A  PAP. D ruga co 
do w ie lkości w  k ra ju  bażan­
cia m ia  w  Mosznej na Opolsz- 
czyźnie prowadzona przez Pol­
sk i Zw iązek Łow ieck i dostar­
czyła w  tym  sezonie 5 tys. ba­
żantów. In kuba to ry  le p ie j speł-

K o zIo S  
i  samochód

K A A F J O R D  (N o rw e g ia ) .  R o s ły  k o  
e to r , k t ó r y  w  o to c ze n iu  s w eg o  lic z ­
n e g o  k o z ie g o  „ h a r a m u ”  p a s ł s ię  na  
łą c e  k o ło  te j  m ie js c o w o ś c i n o r w e ­
s k ie j ,  s p o s trze g ł n a g le  z a p a r k o w a ­
n y  n ie d a le k o  lś n ią c y  s a m o ch ó d . 
P r z e z  c ie k a w o ś ć  p o d s ze d ł b liż e j  
di o to  u j r z a ł  w  b ły s z c z ą c e j J a k  lu ­
s t r o  k a ro s e r ii  d ru g ie g o  k o z ła . D o ­
p a t r z y ł  s ię  p r o w o k a c y jn y c h  z a m ia ­
r ó w  d o m n ie m a n e g o  r y w a la  w o b e c  
R ó z, n a d  k t ó r y m i s p ra w o w a ł m ę ­
ż o w s k ą  o p ie k ę . K o c ,p ę d z ił s ię w ię c  
I  u d e r z y ł m o c n o  r o g a m i ,  w ' k a r o ­
s e r i i  p o w s ta ła  d z iu r a  i  o b ra z  r y ­
w a la  z n ik n ą ł .  G d y  je d n a k  k o z io ł  
p rz e s u n ą ł s ic  n ie c o  d a le j ,  z o b a c z y ł  
Jf w ś c ie k ło ś c ią , ż e  „ r y w a l”  w idocrz- 
S” e  z y je ,  p o n ie w a ż  z o b a c z y ł go n a  
in n y m ,  c a ły m  o d c in k u  k a r o s e r i i  
U n ie s z k o d l iw i ł  go  w ię c  r ó w n ;eż  
g w a łto w n y m  a t a k ie m . N ie s te ty  je d  
n a k  m u s ia ł p o w ta rz a ć  to  je s zc ze  

- K i l k a  r a z y ,  a ż  w re s z c ie  z d e m o lo w a ł 
c a łą  k a ro s e r ię  i  z a d o w o lo n y  w iró- 
j a ł  d o  s ta d a .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N IA  W U J E K ”  —  
z  L u ie a  z  r u d ą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  z  N o r w e  
g i i  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W I Ł A ”  —  do  I r l a n d i i  i 
A n g l i i  Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K A L I S Z ”  — do  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ K A P IT A N  M . S T A N K IE  
w re z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o ­
b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  P ó łn o c ­
n e j  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  do  F in ía n  
d i i  z  w ę g łe m .

W Y J A Z D  D Z IE C I  N A  K O L O N IE

».J.7. b r .  w y je c h a ły  n a  ko-lonće  
d o  D z fw n o w a  d z ie c i m a r y n a r z y  
i  p r a c o w n ik ó w  lą d o w y c h  F o l -  
s k ie i Ż e g lu g i M o r s k ie j .  A u to k a ­
r y  P Ż M  p r z e w io z ły  nic. ?fl,1 d z io  
c i. k t ó r e  s o ę d za  3 ty g o d n ie  w  
o ś ro d k u  k o lo n i jn y m  s zc zec iń ­
s k ie g o  a r m a t o r a  n a d  B a łt y k ie m , i

b e z p ie c z e n iu  o c h ro n y  ło w is k  p rze d  
s z k o d n ik a m i, k łu s o w n ik a m i itp .  
P r z y k ła d e m  w ła ś c iw e g o  w y b o r u  
m ie js c a  m o ż e  b y ć  o b w ó d  P Z Ł  z a -  
t e r  —  S p y tk o w ic e  w  w o j .  k r a k o w ­
s k im , g.-.zie w  1S57 r .  w y p u s zc zo n o  
je d n o ra z o w o  60 k u r  b a ż a n c ic h , a  
o b ec n ie  lic z b a  ty c h  p ta k ó w  w y n o s i

-------- . . .  ----------- — o^»cł -  ° * »  2 ty s . W  o b w o d z ie  t y m  o d -
n i a j ą  s w e  f u n k c j e  n iż  n a i t . r o -  ?t r z e l^ a o  w  « b ie g ły c h  latach z sco 
s k l iw s z e  k w o k i ,  a s p r a w n o ś ć  £ £ l
i c h  dzia łan ia  j e s t  p r z e d m i o t e m  n y- 
P o d z iw u  s p e c j a l i s t ó w  z r ó ż n y c h  
k r a j ó w .

Jak się szacuje, w  la tach 
1960— 64 liczba bażantów  w  k ra  
iu zw iększyła się ponad 2 -kro t 
nie, do ok. 250 tys. Można w ięc 
ju ż  m ów ić o Dełnym  powodze­
niu pod ję te j przed k ilko m a  la ­
ty  przez Po lski Zw iązek Ło­
w ieck i, PGR, leśnictw o i rady 
narodowe próby rozw in ięcia  
hodow li tych  pożytecznych pta 
k ów  — na tu ra lnych  sprzym ie­
rzeńców ro ln ika . Prowadzono 
ją  w  dwóch k ie runkach : roz­
w o ju  hodow li zam knię te j (w  
ośrodkach hodowlanych) oraz 
tzw. o tw a rte j na terenach kó ł 
łow ieck ich , na k tó re  wynusz- 
cza się zakupywane w  ośrod­
kach p tak i. O ile  w  1960 r. 
wypuszczono z ośrodków  ho­
dow lanych 6 tys. młodesto przy 
chówku. to  w  ub. roku łow iska 
zas iliło  84 tys. bażantów.

N ie  e b y ło _  r ie  w  o k re s ie  z d o b y ­
w a n ia  d o ś w ia d c z e ń  bc^ w ie lu  b łę ­
d ó w . KoI-> ło w ie c k ie  dość ż y w io ło -  
v/o  j io d e jm o w a lw  bos^tow -na . n ie  
e k o n o m ic z n ą  d ’ a n ic h  h o d o w le  
z a m k n ię ta . P o n a d to  m ło d e  p t^ k i  
b v ly  c zę s to  w y p u s z c z a n e  n a  m e -  
r d p o w ię in ie  t e r e n y ,  co ta k ż e  k o ń -  

2v  o s ie  rr ie p o w o d z e n ie m .
O b e c n ie  p r z y ję t o  g e n e r a ln ą  z a -  

_ ’ d ę w v p H s z c z a n ia  m łc A v c b  h a ż a n -  
tA w  t y lk o  do  t a k ic h  o b w o d ó w  ło ­
w ie c k ic h , g d z ie  is tn ie ją  n a t u r a ln e  
k o rz y s tn e  w a r u n k i  b y to w a n ia  d la  
b a ż a n tó w  p r z y  ró w n o c z e s n y m  z a -

I w Paryżu
jeżdżą „na łelska“
• P A P . J a k  się o k a z u je ,
ja z d a  „ n a  łe b k a ”  n ie  je s t  w y n a ­
la z k ie m  w a rs z a w s k im . N ie k t ó r z y  
w ła ś c ic ie le  sa m o c h o d ó w  w  P a r y ż u  
ró w n ie ż  w  te n  sposób u z u p e łn ia ją  
s o b ie  m ie s ię c z n y  b u d ż e t . J e d e n  z  
t a k ic h  n ie le g a ln y c h  „ ta k s ó w k a r z y ”  
z w ie r z y ł  się  r e p o r te r o w i „ F r a n c e -  
S c ir” , ż e  p r a c u je  w  te n  sposób  
c o d z ie n n ie  < d k i l k u  la t  w  g o d z i­
n ac h  n a jw ię k s z e g o  s z c z y tu  k o m u ­
n ik a c y jn e g o , k ie d y  t r u d n o  je s t  w  
ś ró d m ie ś c iu  o  „ p r a w d z iw ą ”  t a k ­
s ó w k ę . R o b ią c  5 do  6 k u rs ó w  k a ż ­
d eg o  p o p o łu d n ia , w y c ią g a  w  te n  
sposób n ie z łą  s u m k ę  o k o ło  ty s ią c a  
f r a n k ó w  m ie s ię c z n ie .

Do więzienia 
z żoną?

D Y R E K T O R Z Y  b r y t y js k ic h  W ie -  
z ie n  w:y s tc s o w a Ii do  w ła d z  m e m o -  
r i a ł ,  w  k t ó r y m  s tw ie r d z a ją ,  że  ż o ­
n a c i w ię ź n io w ie  p o w in n i m ie ć  p r a ­
w o  p rz e b y w a n ia  w  w ie z ie n iu  w r a z  
ze  s w y m i ż o n a m i, w  t y m  ce lu  p o ­
w in n y  b y ć  u tw o r z o n e  s p e c ja ln e  

ię r ie n ia  d la  p a r  m a łż e ń s k ic h .
S w ą  n ie c o d z ie n n ą  p ro p o z y c ję  d y ­

r e k t o r z y  w ie z ie ń  t łu m a c z ą  w z g lę ­
d a m i h u m a n it a r n y m i.  R o z p a t rz y  ja  
w k r ó tc e  s p e c ja ln a  k o m is ja .

A t r a k c ja  łó d z k ie g o  Z O O  —  
"g ib b o n, c h a r a k t e r y z u ją c y  suę 
d łu g im i rę k a m i,  p ło c h l iw y  ł  
d o n o ś n ie  w y ją c y ,  w  A iz ji ży ­
j ą  ic h  d w a  g a t u n k i:  c z a rn y  
w  In d ia c h  z a g a n g e s e w y c h  i  
B e a ig a lu  o ra z  z ro s ło p a lc y  n a  
S u m a tr z e .

CAF  —  f o t .  R o z m y s ło w ic z

P0 6 00 A na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne i  

przelotne onady. Tem peratura  
do 18 st. W ia try  po łudn iow o- 
zachodnie, um ia rkow ane do s il­
nych. Ju tro  —  temp. bez w ięk ­
szych zm ian, m n ie j deszczu.
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Przegląd szeregów na pl. Hołdu I ruskie,o

z l o t o w e ^ «
Końcowe d n i lipca  b y ły  na w szystk ich  harcersk ich  obozach 

okresem chyba na jbardz ie j w ytężonej pracy Wszyscy przygo­
to w y w a li się do udz ia łu  w  w ie lk im  Zlocie M łodzieży „T rz y m a ­
m y  straż nad O drą i B a łtyk ie m ” .

W  zlo tow ych  im prezach 21 i  22 lipca  w z ię ły  udz ia ł delegacje 
obozów harcersk ich  i g rupy  reprezentu jące pow ia ty  w o jew odz- 
+wa szczecińskiego. , . . . .

N ieste ty  -  zapięte na os ta tn i guz ik  p lany  pokrzyżow ała  n ie ­
co b rzydka  pogoda, k tó ra  p ow ita ła  uczestn ików  Z ło tu , u ro c z y ­
stości rozpoczęto 21 lipca  capstrzykiem  i apelem w  S iekie rkach .

W ieczorem  zjecha ł do Szczecina kom p le t m łodzieży by  wziąć 
udzia ł w  pierw szej z lo tow ej im prezie. W ie lk i p lac M ic k ie w i­
cza nie m ógł w p rcs t pomieścić tys ięcy chłopców i dziewczę, 
w  różnobarw nych stro jach. Szare m u n d u rk i dziewcząt pom ie­
szały się z b ie lą s tro jó w  żeglarzy. N iczym  francuscy m ły n a ­
rze w yg lą d a li żeglarze z Bydgoszczy — potrząsając dum nie  
czerw onym i pom ponam i. Z  zaciekaw ieniem  oglądano śię na 
b ia ło-czerw one chusty z k luczem  w io lin o w ym , noszone przez 
harcerzy w arszaw skich  — cz łonków  zespołu artystycznego 
W arszaw skie j Chorągw i.

P o c z ą tk o w o  m ż ą c y  t y lk o  d e s zc zy k  z m i e l i ł  s ię  w

n ip  i f s t iw a l  O rg a n iz a to rz y  z d e c y d o w a li w ię c  p rz e n ie ś ć  o g n is k o  d o ...

n a  m e d a l”  * P ię k n y  n a s tr ó j i  b e z p o ś re d n ią  s w o b o d n ą  a tm o s fe rę  z n a -  

c z e w s k i.

W  czw artek  pogoda z ro b iła  się ju ż  znacznie łaskawsza d la 
harcersk ie j braci. P rom ien ie  słońca dodały pełnego b lasku n a j­
liczn ie jsze j chyba ze w szystk ich  grup  z lo tow ych  — ko lum n,e  
harcersk ie j. Przem aszerowała ona w  pe łnym  o rd y n k u  przez ca­
łe  śródmieście — z piosenką i  uśm iechem  na ustach, ściągając 
za sobą do P a rku  Kasprow icza tysiące m ieszkańców m ias.a.

T u  odbyło  się w ie lk ie , całodzienne rendez-vous m łodzieży 
ze w szystk ich  organ izac ji. P ierwszą część tego spotkan ia  w y ­
p e łn ił w iec, na k tó ry  p rz y b y li p rzedstaw icie le centra lnych 
i  w o jew ódzk ich  w ładz p a rty jn y c h  i państw owych. O o f ic ja l­
nym  program ie  te j m an ifes tac ji m łodości p isa liśm y ju z  obszer­
n ie  A le  spotkanie w  P a rku  K asprow icza stało się także oka­
z ją  do naw iązania w ie lu  osobistych k o n ta k tó w  m iędzy harce-
rzam i różnych obozów. . . v in tn

O wacja i  huraganowe braw a, akceptu jące rezo luc ję  Z lo tu , 
n a jle p ie j chyba oddaw ały atm osferę tego spotkania, na k tó ­
ry m  dobrze czu li i  rozum ie li się wszyscj’ . .

Po o fic ja ln e j części znów  o k la sk iw a liśm y  m łodzieżow e ze­
spo ły  a rtystyczne (m. in.) chór ha rcersk i z centralnego zg ru ­
pow ania  zlotowego w  Za lom iu  p rzedstaw ił specja ln ie przygo­
tow an ą  na Z lo t pieśń: „B y liśm y , jesteśm y, będziem y .

Do późnych godzin w ieczornych trw a ły  jeszcze w ystępy 
j  spotkania m łodzieży. Z lo t pozostaw ił w ie le  p ięknych, meza- 
pom nianych wrażeń.

g s s f S p a i f f z s n e
S T R 1 P -T F .A S E  P R Z E D  M U Z E U M

N ie c o d z ie n n y  w id o k  p rz e d s ta w ia ł  
b a l i  M u z e u m  P o m o rz a  z a c h o d m o -  
20  g d y  w ta r g n ę ła  ta m  w a ta h a  
m o k r y c h  c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t. K u  
n ie k ła m a n e m u  p rz e r a ż e n iu  p o r t ie ­
ró w  b y ło  ic h  sp o ro . In n i  p rz e d  m u  
ze  o m  u r z ą d z i l i  m a ły  s tr ip - te a s e  
w ie s z a ją c  ró w n o c z e ś n ie  p rze m o c zo ­
n e  s z tu k i o d z ie ż y  n a w y s ta ją c y c h  
z a ło m a c h  m u r u . N a jb ie d n ie js i b y l i  
je d n a k  h a rc e r z e  ż e g la rz e , p r z y b y l i  
w  n ie p o s z la k o w a n ie  b ia ły c h  m u n ­
d u ra c h . J a k  to  z r o b i l i ,  b y  na?„a- 
j u t r  z m u n d u r y  te  b y ły  ró w n ie  b ia  
łe  i  w y p ra s o w a n e , p o z o s ta n ie  z 
p e w n o ś c ią  t y lk o  ic h  ta je m n ic ą .

M A K I  Z A K W IT Ł Y  
W  A M F IT E A T R Z E

J a k  b a r w n y  k o b ie rz e c  w y g lą d a ł  
a m f i t e a t r  w  P a r k u  K a s p ro w ic z a  w  
d n iu  Z lo tu  m ło d z ie ż y . B a rw n e  s tro  
je  lu d o w e  c z ło n k ó w  Z M W , b ia łe  
k o s z u le  i  c z e rw o n e  k r a w a ty  
Z M S -o w c ó w , a w s z y s tk o  r a z e m  
zm ie s za n e  z  h a rc e r s k im i m u n d u ra ­
m i,  k o lo r o w y m i c h u s ta m i i b ia ły m  
g a lo w y m  p rz y o d z ie w k ie m  w o d n ia ­
k ó w . B o rd o w e , k o m a n d o rs k ie  b e re  
t y  C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j  
z a k w it ły "  w  t łu m ie  ja k  m a k i .

C Z E S I D A L I  S IĘ  L U B IĆ

N a  Z lo c ie  m ło d z ie ż  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  g o śc iła  ta k ż e  g ru p ę  m ło  
d z ie ż y  c ze c h o s ło w a c k ie j, k t ó r a  p r z y  
b y ła  d o  S zc ze c in a  z  N B D . W y c ie c z  
k a  u d a ła  s ię  m . in . d o  Z a ło m ia ,  
e d z io  p o d e jm o w a n a  b y ła  przez, m ło  
d z ie ż  z B ia łe g o s to k u . Z g o d n ie  z e  
z w y c z a je m  p a n u ją c y m  w  t y m  ob o ­
z ie  w it a n o  ic h  C h leb e m  i  so lą , a  
t a k ż e  m io d e m  b a r t n y m  z  P u s zc zy  
B ia ło w ie s k ie j,

M ło d z ie ż  o b d a ro w a ła  s ię  n a w z a ­
je m  u p o m in k a m i, a n a s tę p n ie  z w ie  
d z iła  s ą s ie d n ie  o b o zy  z g ru p o w a n ia .  
C zes i d a l i  -się lu b ić !  —  o ś w ia d c zy ­
l i  n a s tę p n ie  r e p o r te r o w i d r u h o w ie  
z B ia łe g o s to k u .

K w iaty  dla zlotowych 
gości w  prezydium. W ią ­
zanki otrzym uje gen. Kor 
czyński.

Harcerska „rakieta” na 
cześć zlotu.

Foto St. Cieślak

B y l i ś m y - j e s t e ś m y  
- b ę d z i e m y

V.

irnńotńw na JPlvcie ZIÎP” przy pl. Żołnierz®*



W  N adodrzanskim  
H ufcu  n a jlep ie j

W  samym Szczecinie n a j­
lep ie j zorganizowany 
jest N A L  w  H u fcu Nad 
odrzańskim. W yłoniono  

cztery ośrodki N A L  i  m iano­
wano kom endantów. Tak na 
G rabowie przewodzi pwd. H 
n ia K O C H AŃ SKA , w  S ko lw i-  
nie  — Stolczynie pwd. Ela LA U  
TENBACH , na Niebuszewie 
pwd. Rysiek M Ą K O L S K I a na 
G órnym  i  Do lnym  Żelechowie 
phm. Bogdan ' W IŚ N IEW SK I. 
Nad całością czuwa phm Hen­
ry k  P A LU C H  ze swym  zastęp­
cą Zygm untem  K A SPR ZY­
K IE M . Ostatnio urządzono na­
wet m iędzyośrodkową sparta­

kiadę, ale o tym  czytajcie na 
kolum nie sportowej.

M łodzież nie narzelza na 
brak a tra kc ji. Liczne wycieczki, 
zabawy, im prezy. D zięki stara­
n iom  kom ite tu  blokowego 
chłopcy i  dziewczęta z ul. Du­
bois i  okolicy pop łynę li nawet 
na wycieczkę statkiem . W Skol 
w in ie  harcerzom pomaga spe­
c ja ln ie  utworzona Rada Przy­
ja c ió ł N A L  na czele k tó re j sta­
ną ł przedstaw icie l rady zakła­
dow ej Pap-erni. Na Niebusze­
w ie w ie le wniosła współpraca 
z kolonią le tn ią  ze Śląska zlo- 
kalizow aną w  szkole n r 19. 
O dbyto m .in. ra jd  do Barto-

Baza pod dobom
szewa, urządzono qu iz  „Pozna­
je m y nasze m iasto” , w  k tórym  
w zię ły  też udzia ł dzieci z ko­
lo n ii. Ostatnio na wyspie M ie- 
leńsk ie j zorganizowano bazę 
wakacyjną. Ośrodek na Żele­
chowie pracuje w  oparciu o 
K lu b  M łodzieży, trzeba tu  do­
dać, że wszystkie ośrodki N A L  
H ufca Nadodrze posiadają sioo- 
je  bazy w  szkołach.

B r a u j o
D ę b n o !

W  Dębnie, o k tó rym  była 
ju ż  m owa, zdążono zor 
ganizować w  ciągu 
dwóch tygodn i trw an ia  

N A L  12 b iw aków  3— 4-dnio- 
w ych w  k tó rych  w z'ę ło  udzia ł 
354 dzieci. B iw a k i tak ie  zorga­
n izowano także w  innych  m ie j 
scowościach pow iatu chojeń- 
skiego m .in. w  Sm olnicy, Bo­
leszkowicach, Chojnie, Godko­
w ie, Żelichow ie, Góralicach. 
Ogółem w zię ło  w  n ich udzia ł 
578 dzieci.

P iękna społeczna akc ja  znaj 
du je  naśladowców i  sojuszni­
ków . W  K am ien iu  Pom orskim  
do K o m ite tu  k ie ru jącego prze­
biegiem  N A L  weszli przedsta­
w ic ie le  licznych organ izacji spo 
łecznych i in s ty tu c ji gospodar­
czych. N iech w ięc organizato­
ró w  i propagatorów  Nieobozo- 
w e j A k c ji L e tn ie j n ie  m a rtw i 
b rak  kom ple tnych sprawozdań 
i liczbow ych danych obrazu ją­
cych ogrom pod iete j i p row a­
dzonej pracy. Ważniejsze są 
bow iem  uśmiechy dzieci i 
wdzięczność rodziców, zajętych 
codzienną pracą. (w it)

N a skra ju  asfa ltow ej szosy podniosło ręce dwóch chłop­
ców. Zab ierzem y!?  — zaproponow aliśm y kie row cy. 
Z g rzy tn ę ły  ham ulce. C h łopcy ju ż  b iegli, Można pod­
jechać do Dąbia?  — spyta li sadowiąc się na ty ln ym  

siedzeniu W arszawy. O bydw a j m ieszkają w  Dąbiu, w y b ra li 
się na grzyby, pokazu ją  k ilk a  dorodnych borow ików . Starszy 
chodzi do 4 klasy, m łodszy pó jdz ie  do pierwszej.

— Co robicie w  czasie w a ka c ji —  prow oku jąco  py ta  phm. 
Helena G U G U LS K A  — Ł O S IC K A  szef wo jew ódzkiego sztabu 
Nieobozowej A k c ji L e tn ie j K C h ZH P  w  Szczecinie — chodzi­
cie ty lk o  na grzyby?

— O n ie ! — chłopcy się ożyw ia ją  —  baw im y się w  różne 
gry, chodzim y na w ycieczki. Zb ie ram y się zawsze w  ogródku  
jo rdanow sk im . Tam  jes t ta k i druh....

Nie spodziewajcie się, *że potrafim y obliczyć ile dzieci bie­
rze udział w  N A L, ile odbyto wycieczek, biwaków, ile  prze­
prowadzono „Akcji N iewidzialnej Ręki”, ile urządzano „Zie­
lonych Przedszkoli”, ile  razy wyniesiono wodę, bądź posiłek 
żniwiarzom w  pole, ile urządzono placów zabaw i  gier. I  choć 
istnieją w  powiatach grupy sztabowe Nieobozowego Lata, choć 
czynione są starania uchwycenia sia-ystycznic tej akcji, dane 
są niepełne i o wiele zaniżone, nie wszyscy przysyłają mel­
dunki i sprawozdania. Bo przecież wystarcza w  wiosce bądź 
na podwórku jeden harcerz z inicjatyw ą, by przewodził gru­
pie chłopców i  dziewcząt podejmujących zorganizowanie swe­
go czasu usłużenia starszym, wykonania pożytecznej społecz­
nie roboty. Eo przecież nie tylko na harcerskich kursach 
w stanicach N A L szkoli się inicjatorów organizacji letnich 
zabaw i rozrywki, biwaków i wycieczek. Czyni się to na wszy­
stkich obozach harcerskich przewidując, że dzisiejsi obozowi- 
cze drugi miesiąc spędzą przecież w  rodzinnym mieście bądź 
rodzinnej wsi, Do organizowania sobie radosnych i pożytecz­
nych w akacji namawiają i  poczytny „Świat Młodych” i tele­
w izyjna „Liga Entuzjastów W akacji” czyli LEW. Także i licz­
ne obczy harcerskie rozsiane po całej Ziemi Szczecińskiej na­
wiązują kontakty z miejscową dzieciarnią, urządzają dla nich 
ogniska i kominki, wycieczki i atrakcyjne zabawy.

W  N a m y ś lin ie
M Y C IE  M E N A Ż E K  to  te ż  

w ie lk a  u m ie ję tn o ś ć . S p ró b u j­
c ie  u m y ć  ę h c ć b y  t a le r z ,  a  zo  
b a c z y c ie , ż e  to  w c a le  n ie  t a -  1 
k ie  ła tw e . N a  w ię k s zo ś c i o b o ­
zó w  d o  m y c ia  m e n a ż e k  i  sz tu ć  
có w  p r z y g o to w u je  się c ie p łą  ! 
w o d ę  —  a le  w  z im n e j,  to  
s z tu k a  n ie  la d a .

r i p  ' aką w łaśn ie , pracę pod ję to  w  szczecińskim  obozie 55 
j d ru żyn y  w  N am yślin ie . Harcerze dobrze zap rzy ja źn ili 

się z m ie jscow ym i dziećm i i  poświęcają im  w ie le  
czasu. Basia ŚW ISZCZ, G rażyna Z IE L IŃ S K A , Czesia 

M IC H A L S K A , P ie trek  H E ŁC Z Y InS K I, Bożena S M EJA i Ja­
nek B R U D ŁO  to  p ra w d z iw i opiekunkov/ie . i p rzy jac ie le  m a­
luchów . D zieci z Nieobozowego La ta  w  N am yślin ie  zbudowa­
ły  z pomocą harcerzy w span ia łą  bazę pod dębem. Są tam  na­
w e t szałasy, w  k tó rych  można się nie ty lk o  w spania le baw ić, 
ale także schronić przed deszczem.

A  oto co słychać w  pyrzyc k im  Sztabie N A L. L iczy on 11 
członków, k tó rz y  rozjeżdżają się po całym  pow iecie, w izy tu ją c  
g ru p y  w akacyjne  i podsuwając sw ym  harcerzom  nowe pom y­
s ły  zajęć i  zadań. W  pow iecie działa 40 zare jestrow anych 
g ru p  N A L , skup ia jących  około 800 dzieci. Tak  ja k  wszędzie 
m a ją  różne fo rm y  sw e j p racy i różne przygody. Z b ió rk i od­
byw a ją  dw a, trzy , cztery razy w  tygodn iu , w  O kun icy 
N A L -o w c y  spo tyka ją  się codziennie. W  s ie rpn iu  odbędzie się 
w  py rzyck im  w ie lk i z lo t dzieci i  m łodzieży uczestniczącej w  
N ieobozowym  Lecie. Będzie to bardzo ciekawa im preza, a do 
udzia łu  w  je j licznych  konkursach i zawodach w a rto  się szy­
kow ać ju ż  od dziś.

(* P A N  N A D L E Ś N IC Z Y  z  N . i -  
¡ tn y ś lin a  L u d w ik  W o jta s z e k , to  
w i e l k i  p rz y ja c ie l  h a rc e r z y .  
jJ es t w  o b o z ie  n ie m a l c c d z ie n -  
?nym  g o śc iem , a  do  teg o  p o ­
t r a f i  o p o w ia d a ć  z a jm u ją c e  h i -  
■storie. N a  n a s z y m  z d ję c iu  p a n  
n a d le ś n ic z y  w  o to c z e n iu  h a rc e  
r e k  z  55 d r u ż y n y .

W  Ł ukę c in ie  p rzy  obozie zorganizowanym  przez Kom endę 
H u fca  Z H P  w  K a m ien iu  d la  dzieci p racow n ików  PG R is tn ie ­
je  także 30-osobowa grupa N A L  składająca się z dzieci z m ie j­
scowego gospodarstwa PGR. W  Boleszkow icach pod opieką 
k ie row n ika  szkoły m łodzież sama podjęła „A k c je  N iew idz ia lne j 
R ę k i” , uporządkow ała  boisko szkolne oraz zorganizowała „Z ie ­
lone przedszkole”  d la  najm łodszych. Podobnie dz ie je  się w  
M ieszkow icach. W  O strow icach p rzy  obozie harcersk im  is tn ie ­
je  „Z ie lone  przedszkole”  dla dzieci w ie jsk ich , a także pode j­
m owane są liczne  akc je  d la  zorganizowania czasu dzieciom 

' starszym.

i g d zie  indziej
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Po wschodniej stronie pó ł­
wyspu O lim p ijsk iego  leży nie 
w ie lk ie  jezioro Maizon, w  któ  
ry m  ja k  m ó w i; Ind ian ie  za­
m ieszkują zle duchy.

Nie tak  daleko od jeziora  
ży ł z rodzicam i m a ły chło­
piec. U m ia ł on znakomicie  
pływać. Praw ie cały czas spę 
dzał w  wodzie i  na brzegu ka 
nału, k tó ry  teraz nazywa się 
kanałem  Hood. M atka często 
uprzedzała chłopca, żeby nie 
p ływ a ł w  jeziorze w  k tórym  
zam ieszkują złe duchy. Ką- 
p ąc się może je  rozsierdzić 
i  zostanie w tedy przez nich  
ukarany. A le  chłopcu n igdy  
nie udawało się zobaczyć żad 
nego ducha, natom iast w  prze 
zroczystych wodach jeziora  
w id z ia ł on mnóstwo pstrą­
gów.

Chłopiec p ływ a ł, hałasował 
i  s w a w o li w  jeziorze cały 
dzień. K iedy zachciało m u się 
jeść, chciał doścignąć szybkie 
go pstrąga, próbując schwy­
tać go rekam i. Nareszcie uda­
ło  m u się z łow ić jedną rybę  
i  pop łyną ł z n ią do brzegu.

N a p ływ a ł się za wszystkie 
czasy i  bardzo wyg łodn ia ł.

„W span ia ły  obiad będę 
m ia ł z tego pstrąga”  — po­
m yślał.

i Chusty z kluczem wiolinowym

„ F lis ” . S łuchacz szczeciński mo­
że się zdziw ić, bo inne u tw o ry  
słuchał w  naszych dconcertach. 
A le  to, co prezentu jem y na 
w ie lk ich  plenerowych im p re ­
zach jest ty lk o  częścią ogrom ­
ne j pracy zespołu. T rak tu jem y  
poważnie wychowanie przez 
m uzykę i  podejm ujem y coraz 
trudnie jsze  i  am bitn ie jsze po­
zycje. Stąd śpiewam y w iele  
u tw o rów  m uzyki klasycznej i  
dawnej.

Uczestnicy naszego zespołu 
chóralnego — to m łodzież w a r­
szawskich szkół średnich (na­
w et techników), studenci i pra 
cujący. Członkow ie ork ies try  są 
wszyscy uczniam i szkół m u­
zycznych. Zespół pracuje przy  
Operze (obecnie już przy Te­
atrze W ie lk im ) i  temv może 
zawdzięczać znaczną część 
swoich sukcesów. Pomoc dy­
rekc ji, osobiście dyr. Ś liw iń ­
skiego, udostępnienie sal do 
ćwiczeń, w  w ie lu  wypadkach  
nawet brakujących instrum en­
tów  — to bezcenna dla nas 
pomoc — kończy hm. Skora- 
czewski.

Nie chcę tu  wystaw iać oceny 
zespołowi. Chciałem  go tu  ty l­
ko pe łn ie j przedstawić naszej 
młodzieży. Jedno jest n iew ątp li 
we. Zespół reprezentuje bardzo 
wysoki poziom artystyczny, nie­
dostępny chyba d la innych ze­
społów m łodzieżowych. Takie­
go drugiego zespołu nie ma 
zresztą żadna organizacja m ło­
dzieżowa. Na pewno nie po­
w stydz ilibyśm y się. prezentu­
jąc warszawskich harcerzy za 
granicą. Jest ich co praw da 
bardzo w ie lu . W raz z zespołem 
dziecięcym — aż 350 (!) osób, 
co nie u ła tw ia  zagranicznych 
w ypraw . N ie jest to  chyba jed­
nak przeszkoda n ie  do pokona­
nia.

Rozniecił na brzegu w ie lk ie  
ognisko, up ie k ł pstrąga i  z ja d ł 
go.

Ryba była rzeczywiście 
smaczna, ale chłopiec nie w ie  
dział, że w  kościach te j ryby  
u k ry w a ł się jeden z duchów  
jeziora. Chłopiec p rze łkną ł 
ostatn i kęs ry b y  i  zam ien ił 
się w  b łotn iaka.

Przerażony p o le c ia ł. do do­
mu. D ługo k rą ży ł nad da­
chem m ieszkania w o ła jąc m at 
kę. O strym  głosem b łotn iaka  
próbow ał opowiedzieć matce j 
co się z n im  stało. A le  m a t­
ka nie zrozum 'd la go. Nie 
wiedzia ła, że '-.rzyczący b ło t-  
n ia k  to je j syn. N aw et za­
machnęła się na niego k ijem .

. Bojąc się, że może go przy- 

. padkiem  zabić, chłopiec z ża- 
, łosnym  krzyk iem  w ró c ił na je  
zioro.

I  po dziś dzień, je ś li chło­
p iec lu b  dziewczynka nie siu  
chają swoich rodziców, b ło t- 
n ia k  os trym i k rzykam i próbu  
je  nam ów ić ich  do posłuszeń- 
stioa.

O pow iedzia ł:
JER ZY PA C H LO W S KI

Jednym z mocniejszych 
akcentów szczecińskiego 
Zlotu Młodzieży był u- 
dział w  nim zespołu arty­
stycznego Warszawskiej 
Chorągwi ZH P pod kiero­
wnictwem hm. Władysła­
wa Skoraczewskiego.
Wśród druhów interesują­
cych się bliżej sprawami 
artystycznymi krążyły nie 
mai legendy o niesłycha­
nej pracowitości zespołu, 
o koncertach, współpracy 
z operą itd., itd.

Jaki jest właściwie war 
szawski zespół i kim są je 
go uczestnicy ?

Na bliższe poznanie zespołu 
w yb ra łem  się specjaln ie do 
b rygady WOP, gdzie harcerze 
„a rty ś c i”  kw a te row a li. Rozma 
w ia łem  z harcm istrzem  Sko- 
raczewskim  i w ie lom a człon­
ka m i zespołu, uczestniczyłem  
w  uroczystym  apelu z okaz ji 
L ipcowego Św ięta, naw et hu ­
la łem  na potańcówce.

A  w ięc:
Z e s p ó ł je s t  g ru p ą  ja k  n a jb a r d z ie j  

a u te n ty c z n y c h  h a rc e r z y  —  in s t r u k ­
to r ó w , c z ło n k ó w  d r u ż y n  s ta rs zo -  
i  ro lo d s z o h a re e rs k ic h . a  n a w e t  z u ­
c h o w y c h . W  s k ła d  z e s p o łu , p ró cz  
c h ó ru  i  o r k ie s tr y  s y m fo n ic z n e j,  
„ A l ib a b e k ”  i zes p o łu  in s tru m e n ta l  
n eg o  w  s ty lu  d ix ie la n d  — w c h o ­
d z i ró w n ie ż  w ie lk i  c h ó r  d z ie c ię c y .  
W  c a ły m  ż y c iu  zes p o łu  p a n u je  
p r a w d z iw ie  h a rc e r s k i p o rz ą d e k .  
Z e s p ó ł n a z y w a  się  o f ic ja ln ie  sam o  
d z ie ln y m  S zc zep e m  D r u ż y n  A r t y ­
s ty c z n y c h  p rz y  T e a tr z e  W ie lk im  
O p e r y ” i  B a le tu  w  W a rs z a w ie . H a rc  
m is tr z  S k o ra c z e w s k i, d łu g o le tn i  
in s tr u k to r  h a rc e r s k i je s t  szczepo­
w y m  i n ie  m n ie js z ą  u w a g ę  z w r a ­
ca” n a -p ra c ę  h a rc e r s k ą , n iż  a r t y ­
s ty c zn ą  w  zes p o le . S p o ś ró d  c z ło n ­
k ó w  w y ro s ło  ju ż  55 in s tr u k to r ó w .  
D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  p rze c h o d zą  
n o r m a ln y  c y k l  h a rc e rs k ie g o  s zk o le  
n ia  — s k ła d a ją  p rz y r z e c z e n ie , zd o ­
b y w a ją  s p ra w n o ś c i i  s to p n ie .

Jak zauważyłem  w  szczepie 
panuje nie ty lk o  przyjem na 
atm osfera ale i  solidna dyscy­
p lina . A k u ra t na uroczystym  
apelu, po pochwałach dla czę­
ści zastępu „K ra s n a li”  za po­
moc p rzy przerzucaniu koncer­
tu  z pl. M ick iew icza podczas 
ulewnego deszczu, znalazł ' się 
rów nież i nagany d la  niesfor­
ne j d w ó jk i druhów .

Bardzo in teresująca jest dro­
ga artystyczna tego jedynego

w  swoim  rodzaju młodzieżo­
wego zespołu artystycznego.

M ów i o n ie j hm. Skoraczew­
sk i — sam, ja k  pam iętam y z 
występów — św ietny gawę­
dziarz.

— H isto ria  zespołu zaczęła 
się w  r. 1957 — od chóru a 
capella. Dopiero późn iej u tw o ­
rzy liśm y  orkiestrę. W  p ie rw ­
szych latach g łów nym  terenem  
naszych występów by ły  Mazu­
ry. Jeźdź iiś m y  tam latem  3 
razy z rządu, otrzym aliśm y za 
to z ło tą odznakę „Zasłużonego 
dla W arm ii i  M azur".

Później — u; 1962 r. za in ic jo ­
w a liśm y Festiw al M oniuszkow­
sk i w  Kućow e j. Sam i też b y li­
śmy jego p ierw szym i w ykonaw ­
cami. Lub im y m uzykę tego 
kom pozytora i  M oniuszko za j­
m uje w  naszym repertiiarze po 
czesne miejsce. Śpiewaliśm y  
I I I  a k t „H a lk i” , całą operę

W ędrujący „Cygan ie z k lu ­
czem w io lin o w ym ”  b y li na Zie­
m i Szczecińskiej ju ż  po raz 
trzeci. W  tegorocznym — zlo­
tow ym  tournee da li 30 koncer­
tów . W ystęp szczeciński b y ł 498 
z ko le i — jub ileuszow y 500 —  
odbył się w  Choszcznie.

Pod sam koniec bardzo pra­
cowitego 22 lipca zespół odw ie­
dzali goście: sekretarz K W  
PZPR — H enryk Huber, naczel 
n ik  ZHP — hm. W ik to r  K i-  
necki i  przewodniczący ZG 
ZM W  — Kazim ierz B a rc ikow - 
ski. Wszyscy oni w yraża li peł­
ne uznanie dla całego zespołu 
za tak wytężoną pracę podczas 
pobytu w  Szczecińskiem. Bar­
dzo też całemu zespołowi dzię­
kow a li. Dziewczęta i chłopcy 
odpow iedzie li na to ..duża buź­
ką” , k tó ra  dostała się także ł 
nam.

D zięku je  za n ią  p ięknie 
W ujek K A Z IK

Dh. Skoraczewski i jego chłopcy podczas próby.
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W  poniedziałek, 26 lipca  do 
Szczecina pow róc iła  grupa m ło  
dzieży harcersk ie j, k tó ra  w z ię ­
ła  udz ia ł w  m iędzynarodow ym  
obozie p ion ie rsk im  w  P rerow  
w  NRD. B y ła  to  jedna z n a j­
liczn ie jszych grup, w ym ie n ia ­
nych dotychczas z naszym za­
chodnim  sąsiadem. Do P re row  
w yjecha ło  w  ty m  roku  53 h a r­
cerzy i harcerek oraz 6 in s tru k  
to rów , z hm. inż. H e n ryk iem  
G R A B O W S K IM  na czele. M ło ­
dzież przebyw ała  w  N R D 3 ty  
godnie. Ze Szczecina b y ły  22 
osoby, reszta reprezentowała 
hufce  w o jew ództw a szczeciń­
skiego. Rozm aw iam y z kom en­
dantem  po lsk ie j de legacji hm. 
H. G R A B O W S K IM .

—  Przed w yjazdem  do N ie ­
m iec odbyliśm y z m łodzieżą 
k ró tk i obóz przygotowawczy. 
K o m p le tow a liśm y m u n d u ry  i

odznaki, uczy liśm y się now ych 
piosenek i  g ie r, p rzypom ina li 
stare. W szystko po to, by god 
n ie  m óc reprezentować naszą 
Chorągiew  i  nasz k ra j.  W  obo 
zie, do k tórego nas zaproszono 
gościło 15 narodowości. Trzeba 
tu  powiedzieć bez ja k ie jś  fa łszy 
w e j dum y, że nasza m łodzież 
podb iła  serca gospodarzy i 
w szystk ich  delegacji.

To m yśm y p rzew odzili we 
w szystk ich  zabawach i grach, 
pląsach i śpiewie. Do I I I  pod 
obozu, gdzie kw a te row a liśm y, 
schodzili się w  czasie w o lnym  
od zajęć bez m ała wszyscy: 
N iem cy, Rosjanie, A n g licy , N o r 
wegowie, M ongołow ie. W  spar 
takiadzie , k tó rą  odbyto na za­
kończenie tu rn u su  b y liśm y  na j 
lepsi zagarn ia jąc większość 
p ierw szych m ie jsc. N a jle p ie j 
sp isa ł się W łodek G A R A S IK

zdobywając aż t rz y  złote me­
dale.

Polacy pe łn i b y li pom ysłów  
i in ic ja ty w y . Nawiązano ko n ­
ta k ty  z Domem K u ltu ry  P o l­
sk ie j w  B e rlin ie , uzyskując 
masę potrzebnego m a te ria łu  
propagandowego, a także wypo 
życzając 8 f ilm ó w . Św ięto 22 
L ipca  obchodziło się w  P re row  
z w ie lką  pompą. I  tym  razem 
chłopcy i dziewczęta ze szczeciń 
skiego ZH P  do łoży li w szyst- 
skich  s ił. by  by ło  ono najokazal 
sze, na jśw ie tn ie jsze ze w szyst­
k ich  obchodzonych tam  D n i Na 
rodow ych. I  uda ło się to  w  zu 
pełności.

M łodzież w z ię ła  udz ia ł w  
dwóch wycieczkach zorganizo­
w anych p rz*z  kom endę obozu 
w  P rerow . Zwiedzono zak łady 
w  G rim m e, gdzie p roduku je  
się m a te ria ły  budow lane lże j­
sze od w ody, a także dw ie  
szkoły. W  jedne j z n ich  m ło ­
dzież polska podejm owana b y ­
ła  przez m ie jscow ych p ion ję - 
rów . Polscy harcerze odw ie­
d z ili rówmież Rostoric i  W a r- 
nem iinde. Przebyw ająca z m ło  
dzieżą kadra  także nie próżno­
w a ła , poza no rm a lnym i zajęcia 
m i uczestniczono w  licznych 
spotkaniach i  w ieczorkach, ja k  
też w  tzw . fo ru m , na k tó rv m  
om awiano spraw y dotyczące 
po litvcznych  i gospodarczych 
proM em ów  Niem iec.

W ięzy m iędzynarodow e j p rzy  
ja źn i zosta ły zadzierzgnięte.

(w it)
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ID E A  m łodzieżow ych obozów p ion ie rsk ich  

uczy sobie ju ż  k lk a n a ś c ie  la t. Zapoczątko­
w a ły  je  słynne obozy p ion ie rsk ie  w  C iep li­
cach ochrzczone następnie harcerskim  k ryp ­
tonim em  „ M A L T A "  — czy li M iędzynarodo­
w a A k c ja  Le tn ia . R okroczn ie w  Cieplicach  
w  C entra lne j Szkole In s tru k to ró w  Zucho­
wych powszechnie zw a ne j Zuchową Chałupą, 
a mieszczącej się w  p ięknym  zabytkow ym  
pałacu spo tka li się p ion ie rzy i  harcerze k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j, a także członkowie  
organ izacji zaprzyjaźnionych z k ra jó w  za­
chodnich. Obozy te s łuży ły  i  służą propago- 
ruaniu p iękne j id e i m iędzynarodow ej so li­
darności i  b raterstw a. Delegacje kra iów , 
biorących udzia ł w  „M a lc  e” , s ta ra ły  ' się 
przedstaw ić uczestnikom  dorobek sw tch  
k ra jów , zwyczaje i  ku ltu rę . W  tym  roku  
obóz m iędzynarodow y zorganizowano w  
Chorzowie.

Niezależnie od centralnego obozu m iędzy­
narodowego n iek tó re  chorągw ie ZHP. a w  
tym  nasza —  Zachodniopom orska, pcd ję ły

oraam zowanu, obozów m ię izynarodo-  
swy,m  teren'e- M ie jscem  spotkań  

m łodzieży stało Hę od k ilk u  la t Niechorze 
W tym  ro ku  gościmy tu  Rosjan. N iem ców. 
Szw ajcarów  i  Czechów. Gospodarzami sa 
hęreerze z H u fca Pyrzyce. Obozuje tam  ró w -  
n.ez m łodzież harcerska z K rakow a.

26 lipca w  Niechorzu odbyła się uroczy- 
stosc o tw arc ia  M alty-65". Na placu apelo- 
w ym  zgrom adziła  się młodzież. biorąca 
udz ia ł w  tym  m iędzynarodowym  obozie. Po 

MnUo „ raP °r( tow  Oości p rzyw  ia ł kom endant 
„M a lty  , hufcow y H u fca Pyrzyce hm. S ta- 
n is law  S Ę D LA K . K ró tko  przem ów ił także 
kom endant C horągw i Zachodniopom orskie j 
hm. Em anuel S IK O R A . Następnie odbyło  
ro d o w ych 8^  m clą !p ll^c - M  maszty flag  na-

Niestety, dotychczasowa pogoda nie w róży  
przy jem nych w a kac ji naszym m iłym  goś­
ciom. Dlatego też komenda „M a lty -6 5 " g łow i 
się nad urozm aiceniem  program u. (W it)

Ha start!
Przed k ilkom a dnia- 

m i na stadionie przy 
Stoczni Szczecińskiej 
odby ły  się zawody, zor 
ganizowane przez Sztab- 
Nieobozowej A k c ji Let, 
n ie j przy H ufcu  Nado- 
drzańskim.

Na naszym zdjęciu : 
s tart dziewcząt do bie­
gu sprintcrskiego.

Fot. ST. C IE Ś LA K
Y

P ierw szy w  k ra ju  obóz MSR

L I Z A K I
H i s e f  l@

Choć jechaliśmy w  samochodzie z kierownikiem  Ruchu 
Drogowego w  wojewódzkim wydziale kom unikacji p. A lfre ­
dem W alickim  — pm oć świetnie znającym najdrobniejsze 
nawet dróżki województwa szczecińskiego —  długo nie mo­
gliśmy znaleźć obozu — do którego wybraliśm y się w  m i­
nioną niedzielę z w ielkim  zaciekawieniem. Na takim  obozie 
oa pewno nie byliście. Był to bowiem obóz Młodzieżowej 
Służby Ruchu — a więc tych. których w idzim y przed szkoła­
m i w  białych czapkach i z „lizakam i”. Dopiero m ali chłopcy 
z Łysogorek powiedzieli nam, że „ lizak i” obozują wedle 
m łyna”.

Is to tn ie  — w  do lince  p rzy 
s ta rym  m łyn ie  zna łeź liśm " 
u k ry ty  m ocno obóz. M SR -ow cy 
zakw a te row a li się razem  z 
d ru h a m i ze szczecińskiego H u f 
ca Nad Odrą.

Już z daleka wchodząc do 
obozu można zauważyć, że to 
obozowisko szczególne. Pełno 
tu  znaków  drogow ych, em ble­
m a tó w  k ie row ców  i  MSR.

Kom endant obozu —  B. GRO 
B E L N Y  — na co dzień opie­
k u n  najlepszej szczecińskiej 
d ru żyn y  M SR w  szkole n r  27 i 
jego zastępca —  H. M a kro ck i 
p rzygo tow u ją  bardzo uroczyste 
pow itan ie . Gośćmi obozu są 
dziś: z-ca przewodniczącego 
P M R N  —  Eugeniusz G ałka  i 
kom endant Ruchu M O  —  kp t. 
H i la ry  Szym anek.

Z  naszym przyjazdem  rozpo­
czyna się uroczysty  apel. Po 
raporc ie  kom endanta i pozdro­
w ien iach  o krzyk iem  „Czołem  
M S R -ow cy”  —  d ru żyn y  p rzy ­
s tępu ją  do norm a lnych  zajęć.

P odglądam y z boku i w idać, 
że chłopcy n iezbyt chętn ie za­
b ie ra ją  się do no tow ania  w  
czasie p re le kc ji. —  T y le  prze­
cież dz is ia j w rażeń ! Za ch w ilę  
p rak tyczne  zajęcia na szosie, a 
późn ie j uroczyste harcersk ie  
przyrzeczenie.

W  po łudn ie  w yruszam y na 
przyrzeczenie. Odbędzie się 
ono pod pom n ik iem  w ie lk iego  
cm entarza w o jskow ego w  Sie­
k ie rkach .
. W  a le jce us taw ia ją  się w  
dw óch rzędach d ru h n y  i d ru ­
how ie  z dwóch obozów — 
M SR  i H u fca  Nad O drą. Przed 
p om n ik iem  rozciągnięta flaga 
narodowa trzym ana przez chłop 
ców. N a jp ie rw  padają słowa 
zobowiązania in s truk to rsk i?go , 
a . potem  kom endant H u fca  Nad 
O drą — hm. J. O bn is ty  odczy­
tu je  w o lno słowa harcerskiego 
przyrzeczenia. Harcerze pow ta ­
rza ją  je  z przejęciem . *

W racam y do obozu. Na 
m ie jscu w idać  ja k  dobrze uk ła  
da się w spółpraca dwóch obo­
zów. Ko ledzy z Nadodrza ko - 
rzys ta ia  z zajęć o służbie r u ­
chu. M S R -ow cy z w spólne j 
kuchn i. Domena M S F-ow ców  
są oczyw iście zajęcia i ćwiczę 
n ia  drogowe, ich ko ledzy . z 
drugiego obozu specja lizu ją  się 
natom iast w  tu rystyce . Z do by li 
ju ż  k ilkanaśc ie  Turystyczm -ch 
O dznak: pieszych i ko la rsk ich . 

Pow raca jąc do obozu MSR 
pom ys ł zorganizow ania m ło ­

dzieży M SR na w akacjach b y ł 
znakom ity . To b y ła  nie ty lk o  
p iękna  nagroda za całoroczna 
Pracę, ale konkre tna  m ożliwość 
pog łębienia w iadom ości o b a r­
dzo w ażnych sprawach bezpie­
czeństwa ruchu.

D H  K A Z IK

To była teno row a  p o rażka !

To przypomnienie jest jak  najbardziej na czasie —  
wtasme w ieiu z Was wróciło z lipcowych obozów, na których 
mimo niezbyt sprzyjających warunków atmosferycznych prze- 
*  wykonaliście dużo pożytecznych "prac
n tJ ń ™  ”G.r j'fa.-65 * V0znahsc,e nowe okolice i ludzi. Tc-

* -  —
OBOZOWE WSPOMNIENIA

n1 - * <iref  -H A R C E R S K IE G O  TR O P U ” 
i  w ? ™ "’ ? " d b  p ruskieeo 8) —  termin do 30 sierpnia —
?rzez K om end? e h "  " T 5™  Ietnhn k <’!,kurs« .  Ufundowane 
Was A ? Ch° r « Wi »asrody-niespodzianki czekają na
,,I IA R C E S |ju E G S ST R O ^ mmema " I * " * * ™ *  ™  >«nac!l

Czekamy!

W  trakc ie  w ie lk iego koncer 
tu zlo towego rozgryw any był 
f in a ł konkursu „Pom orze Za­
chodnie — m oja ziem ia o jczy  
sta” . Założenia konkursu  — 
ąuizu p rzew idyw a ły  luy łon ie - 

nie na obozach organizacji 
m łodzieżowych reprezentacji, 
któ re  m ia ły  następnie roze­
grać m iędzy sobą ostateczny 
mecz. Na starcie n ieste ty za­
b rak ło  reprezentantów  Żw iąz  
ku M łodzieży W ie jsk ie j i 
Zrzeszenia Studentów  Pol­
skich. W ystąp iły  natom iast 
dw ie  d rużyny w  barwach  
ZMS, a Z H P  obronę swych  
barw  pow ierzy ło  łodzianom. 
B ył to k u rtu a zy jn y  gest w o­
bec H u fca Łódź Ba łu ty , obo­

zującego w  Zgrupow an iu  Z lo ­
tow ym  w  Za łom iu  za dosko­
nałe przygotowanie sie m ło­
dzieży z te m a tyk i Pomorza 
Zachodniego.

Łodzianie m im o reprezento­
wania sporego zasobu w iado - 
m ośli u le g li jednak obu d ru ­
żynom ZMS, składającym  się 
przecież z rodow itych  szczeci 
nian. Porażka zatem honoro­
wa. O rganizatorzy wspania ło­

m yśln ie p rzygo tow a li d la  
wszystkich uczestn ików  nagro  
dy i  upom ink i. A  o to  nazw i­
ska dzie lnych hdrcerzy z Ło ­
d z i: A n ka  Kubacka, R a fa ł 
T erleck i i  Rysiek P laksie j.

(w it)

P O C Z T A  1 IS I

I  z n ó w  p o c z ta  p rz y n io s ła  
n a m  k i lk a  m iły c h  l is tó w  i 
k a r t e k  z p o z d ro w ie n ia m i od  
o b o zo w k rzó w  -  h a rc e r z y . N ie ­
k t ó r e  p r z y s z ły  z  d a le k ic h  
s t r o n :

O to  b a r w n a  k a r t k a  z  d a le ­
k ie g o  A r t e k u :

„ Z e  s ło ne czn e g o  K r y m u  s e r  
d e c zn e  p o z d ro w ie n ia  R e d a k c ji  
p rz e s y ła ją  p r z e b y w a ją c y  n a  
M ię d z y n a r o d o w y m  O b o z ie  P io  
m e rs k im  w  A r t e k u  h a rc e rz e  
szc ze c iń s c y : W . K r a p k o w s k a ,  
G. B o ź k o , L .  K o s , L .  C h u d z in  
s k i,  J .  J a w o rs k a , A . P ie t k ie ­
w ic z , E . L e w a n d o w s k a , A .  
K m in k o w s k i ,  J . J o ń c a , M .  F a  
le ń  czy  k  i  T .  I . ik u s .

R ó w n ie  k o lo r o w ą  k a r t ę  p rz y  
s ła l i  n a m  z p o z d ro w ie n ia m i  
d la  w s z y s tk ic h  szc zec iń s k ic h  
h a rc e r z y  u c z e s tn ic y  M łę d z y n a  
ro d o w e g o  O b o zu  K a rc e rs tk ie -  
g o  w  P r c r o w  w  N R D .
L is t  z k o lo n i i  z u c h o w e j H u f ­

ca  S z c z e c in -P o g o d n o  z a w ie r a  
p ró c z  p o z d ro w ie ń  ta k ż e  p c d z ię  
k o w a n ia  ty m  w s z y s tk im , k t ó - .  
r z y  p o m o g li zu c h o m  w  zo rg a  
m z o w a n iu  k o lo n i i ,  p r z e d e - 
w s z y s tk im  — d y r .  P J -D  E . • 
Z ie liń s k ie m u  i  d y r .  P G R  C h le  
n ó w k o  J . C z e rn ia k o w i za ser 
d e c z n ą  o p ie k ę  n a d  k o lo n ią .

_Za w s z y s tk ie  m i le  p o z d ro ­
w ie n ia  d z ię k u je m y .

Uroczyste przyrzeczenie 
u stóp pom nika w  S ie­
k ie rkach .



PukwTce
w ł.  —  o d  l a t  1« (p ią t e k  i s o b o ta );  
w  sobo-te o g . 22.45 „ N ie z n a jo m i z 
p o c ią g u ”  —  U S A ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”
g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w l .  

n ie -  —  o d  la t  16 —  1 s e r ia  — p a n o ra m .;  
s o b o ta : g . 9, 11.15, 13-3«, _ 16,
18.30, 21; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
—  „ D z ie n n ik  p a n n y  s łu ż ą c e j”  g - 
16, 18.30, 21 —  f r .  —  p a n o ra m . —
od la t  16 (p ią t e k  i  s o b o ta );  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) — „ H e le n a  T r o ­
ja ń s k a ”  g . 11.10, 13.36, 15.5«, 18.10, 

n c i F i N  <Łe4 469-78) —  „ S p r y tn y  26.36 —  U S A  — od  la t  12 —  p a n o r . 
?5f- g. U ,' 13 15 -  D U Ź . - .  Od ( p ią te k  i  s o b o ta ); O G R O D O W E  
tet »; „ O s ie m  i  p 6 ł”  g. 17, 2« -  -  „ G o rą c z k a  w  E l  P a o  g .  21 -

Dnia 1 lipca br. została otwarta

Lakiernia
samochodowo -  natryskowa

w  Szczecinie

przy ni. Kapitańskiej 2-a
7773-G

D y re k c ja  S z c ze c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n ­
d lu  S p rz ę te m  R o ln ic z y m  S z c z e c in -D ą b ie  o g ła ­
sza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  r o ­
bót e le k try c z n y c h  w  m a g a z y n a c h  i  g a ra ż a c h  
p rz e d s ię b io rs tw a  w  Szcaecin ie-D ątoA u , u l .  L e tn ia  
n r  20 o ra z  u tw a rd z a n ie  p o d k ła d ó w  w ia t y  w  
O ddzia le  S P H S R  w  G r y f ic a c h . S zc ze g ó ło w y c h  
in fo rm a c ji u d z ie la  się  w  a d m in is t r a c j i  p rz e d ­
s ię b io rs tw a , p o k ó j n r  24 w  g o d z . od 9—11. 
O fe rty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ­
tach do d n ia  12 s ie rp n ia  1965 r .  O tw a T c ie  ofctrt 
n astąp i d n ia  14 s ie rp n ia  b r .  o  g o d z . 9.

p r a c o w n i c o  c a r ;«■

C u k ro w n ia  „ S z c z e c in ” , p r z y jm ie  w  te r m in ie  
do 15. V I I I .  1965 r .  zg ło s ze n ia  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  n a  s ta n o w is k a  w a g o w y c h , p ro c e n t-  
m is trz ó w , p o m o c n ik ó w  w a g o w y c h , o r a z  k o n t y ­
s tó w  n a o k re s  b ie ż ą c e j k a m p a n i i .  P ra c a  w  te ­
re n ie  w e je w . szc zec iń s k ie g o . P o d a n ia  w r a z  ze  
s zc zeg ó ło w ym  ż y c io ry s e m  (p o d a ć  n a z w is k o  ro ­
d o w e m a tk i )  p r z y jm u je  d z ia ł z a t r u d n ie n ia  
} p ła c . W y n a g ro d z e n ie  w g  U Z P  w  p rz e m y ś le  
c u k ro w n ic z y m . 2392-K

S zc zec iń sk ie  B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o  p r z y jm ie  d o  p ra c y :  2 in ż y n ie ­
ró w  k o n s tr u k to r ó w  n a  s ta n o w is k a  p r o je k t a n ­
tó w , 2 in ż y n ie r ó w  łu b  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  
na s ta n o w is k a  k a lk u la t o r ó w , in ż y n ie r a  in s ta la ­
c j i  s a n ita rn y c h  n a  s ta n o w is k o  p ro je k t a n t a .  
W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  b iu r z e  
S zc zec in , u l .  G a rn c a rs k a  5. 2458-K

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  ty p  
„ M o s k w ic z ”  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l.  S tu d z ie n ­
n a  16/1. 7880-G.
M O T O C Y K L  W  F M  ta ­
n io  s p rz e d a m , Z y g ­
m u n ta  S ta re g o  4/3-b .

7887-G
M O T O C Y K L  B M W  3^0 
sta n  b . d o b ry  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : P ocz  
to w a  5 -a , W a rs z ta t  B la  
e b a rs k i. 7898-G
T R Ó J K O Ł O W IE C  „ J u ­
n a k ”  s p rz e d a m  lu b  z a ­
m ie n ię -  n a in n y  m o to ­
c y k l .  K a p ita ń s k a  6/1.

7899-G
.O D Ó W K Ę  „ Z i ł - M o -  

sfew a”  s p rz e d a m .
A d re s : S z c z e c in , u l.  N a  
ru s z e w ic z a  4/3. 7904-G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  no  
w y  ta n io  s p rz e d a m ,  
R o s tw o ro w s k ie g o  3/8.

7746-G
S Z C Z E N IĘ T A  w y ż ły  
n ie m ie c k ie  6 - ty g o d n io -  
w e , s zo rs tk o w ło s e , p e ł  
n o r od o w o d o  w e , po  w y ­
b it n y m  re p r o d u k to r z e ,  
w ie lo k r o tn ie  n a g ra d z a ­
n y m  n a  p ró b a c h  i  w y  
s ta w a c h  z ło t y m i m e d a ­
la m i —  s p rz e d a m . S zc ze -  
o m , u l .  R o s e n b e rg ó w  

7894-G

X o k a ie

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  
d o m o w e j do  d w o jg a  
d z ie c i, B o h . W a rs z a w y  
22/5. 7869-G
P O T R Z E B N A  p o m o c do 
© o w a . S zc ze c in , A l.  
J e d n . N a ro d o w e j 14/5.

7871-G
P O M O C  d o m o w a  d o c h o  
d z ą c a  od  z a r a z  n a  s ta ­
łe  p o tr z e b n a . R e fe r e n ­
c je  p o ż ą d a n e , t e l .  426- 
52 od  go d z . 10— 13.

7877-G

Rozne

D W I E  p a rc e le  z a d rz e ­
w io n e , e p a rk a n io n e ,  
1159 m  k w .,  1183 m  
ik w ., 19 m in u t  do  
c e n tr u m  P o z n a n ia . K o  
m u n ik a e ja  d o b ra . D o ­
m e k  m u r o w a n y  d o  za  
m ie s z k a n ia  s p rz e d a m . 
A n d e rs  S ta n is ła w a , P o  
z n a ń , W y s p ia ń s k ie g o  
13/4. 1233-P
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  w y łą c z o n e g o  spod  
k w a t e r u n k u  lu b  k u p ię  
p o ło w ę  d o m k u . O f e r ­
ty: B iu r o  O g ło s zeń ,
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  466. 7905-G

U C Z C IW E M U  z n a la z c y  
m o ic h  d o k u m e n tó w  w  
d n iu  18. V I I .  65 r .  
s k ła d a m  p o d z ię k o w a -  

W o jc ie c h  K o m i­
n e k . 7906-G

O P O N Y  n o w e  lu b  n ż y  
w a n e  5,60x15 k u p ię .  
S z c z e c in , N ie m c e w ic z a  
40/12. 7™“* ~

ó p i z e d a z .

f r a n c .  —  ( (p ią te k  i s o b o ta );  D E R -  
B Y  — „ J a k  z d o b y ć  m ę ż a ”  g. 21 —  
U S A  —  p a n o ra m , ( p ią te k  i  s o b o ta );  
K IN O  W  Z A M K U  —  „ L u d w ik u  do  
r o n d la ”  g . 14.30, 17, 19.45 — ju g .  — 
od  la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta );  P O ­
L O N IA  ( te l .  473-01) —  „ S t r z a ł  w e  
m g le ”  g . 10, 12, 14, 16, 18, 26 
ra d ź . —  od  la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta );  
P IO N IE R  ( te l .  324-15) —  „ U tr a c o n a  
k o r o n a ”  g . 10; „ K r ó le w n a  z e  zlo-tą  
g w ia z d ą ”  g . 11, 13, 15; „ K o n ie c  n a  
szego  ś w ia ta ”  g . 17, 2« —  p o i. (p ią  
te k  i  so b o ta );  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ Ź r ó d ło  t r z e c h  p r a w d ”  
g . 28 —  f r a n c .  —  od la t  16; s o b o ta :  
„ T r z p io t k a ”  g . 1«, 2« — ra d ź . —  
od ła t  16; F A L A  — „ S k a r b  w  S re ­
b r n y m  J e z io r z e ”  g . 17, 19.26 —  N R F
— ód la t  12 —  p a n o ra m , (p ią te k
i s o b o ta );  P R O M IE Ń  —  ,,A p e  
R e g in a ” g . 16, 18, 20 — w ł .  —  od 
ła t  16 (p ią te k  i s o b o ta ); M A R S  —  
„ P t a k i”  g . 16, 18.15, 20.30 —  U S A
—  od ła t  M  (p ią t e k  i s o b o ta );  
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ S k ą p a n i w  
o g n iu ”  g . 13. 26 — p o i. —  od  la t  12 
(p ią te k  i s o b o ta );  Ś W IT  (S k o lw m )
— „ R z u t  k a r n y ”  g . 17.30, 19.30 — 
ra d ź . — od la t  9 (p ią te k  i  so b o ta );  
M E W A  (Ź e le c h o w o )  — n ie c z y n n e ;  
so b o ta : „ B e a ta ”  g . 18, 20 — p o i.
— od la t  16: S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ G e js z a ”  g . 18, 26.15 — 
U S A  —  od la t  16: s o b o ta : „ C io t k i  
n a  r o w e r a c h ”  g . 17, 19 —  ra d ź . -  
cd la t  7; „ G ra  z w a n a  m iło ś c ią  
g . 21 —  s z w e d z k i;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą  
b ie ) — „ D z w o n y  n a  p a s te r k ę ”  g . 
18, 20 —  c z e s k i —  od  la t  16 —  p a ­
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta );  H U T N IK  
(S to łc z y n )  — „ P ię ć  d n i  i  p ię ć  n o ­
c y ”  g . 18, 20 — N R D  — Od ła t  12 
<p ią te k  i s o b o ta );  B A J K A  (P o lic e )
— „ K r z y ż a c y ”  g . 18 — p o i.  —  od  
la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta );  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ B a r w y  w a lk i ”  g . 1«, 
2« "— p o i. —  p a n o ra m . —  od la t  12 
(n ią te k  i  s o b o ta ) ;  M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta : 
„40 m in u t  p rz e d  ś w ite m ”  g . 17,

ra d ź .  —  o d  la t  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  
„W s p ó łc z e s n e  W ło c h y ”  g . 10—

-------------------------STRONA 7

Szczeciniacy już  w y e lim inow an i

Deszcz i... angina
przeciwnikami organizatorów 
tenisowych Mistrzostw Polski

DESZCZ Z A W Z IĄ Ł  S IĘ  na uczestników tegorocznych teni­
sowych M istrzostw Polski. P rzez dwa dni imprezy rozegrano 
tylko k ilka  spotkań w  turnie ju  panów i ani jednego w  tu r­
nieju pań. M im o wszystko or ganizatorzy są zdania, ze jesu 
tylko dopisze pogoda „zmieszczą się w  czasie” i mistrzo­
stwa zakończone zostaną w  term inie.

K IE L C E ,  2 p e k o je  z  
k u c h n ią , k w a t e r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S zc ze c in ie . Ted. S zcze  

345-6®.

K A T O W IC E  —  p o k ó j z 
k u c h n ią ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , k w a te r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ść : S z c z e c in , J a g ie l­
lo ń s k a  83/3. 7861-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  te l.  
396-35 od  g o d z . 8— 15.

7866- G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o , c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j,  
p o s z u k u ją  p o k o ju  su ­
b lo k a to r s k ie g o , t e l .  385- 
76 (p ro s ić  s k le p  n r  16).

7867- G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju ,  t e l .  382-95 od godz. 
10— 17. 7870-G

N IE  T Y L K O  ZR ESZTĄ 
DESZCZ w p ro w a d z ił nieco za­
m ieszania w  tenisowe szyk i — 
oto z ca łk iem  niespodziewane 
go powodu, ja k im  by ło  zacho 
row an is  naszych czołowych ju ­
n iorów , Tadeusza N ow ickiego 
i Lewandowskiego, k tó rzy  po 
przyjeździe  ze słonecznej G re­
c ji (Puchar Galea) do „jes ien ­
nego”  Szczecina u le g li n iezw y 
k le  s ilnem u przeziębien iu, m u ­
siano zm ienić całą „d ra b in kę ”  
pucharową. Obecnie rozśtaw io  
nym i są; 1. Gasiorek, 2. O rli­
kowski, 3. T . Nowicki, 4. R y- 
barczyk, 5. Jamroz, 6. Piątek, 
7. Ma-niewski.

C H O C IA Ż ,  ja k  s ię  to  ju ż  r z e k ło ,  
z a w o d n ic y  r o z e g ra li  z a le d w ie  k i lk a  
s p o tk a ń , w y s ta rc z y ło  to , a b y  z tu r  
n ie ju  w y e l im in o w a n i  z o s ta li r e p r e  
z e n ta n c i S zc ze c in a . I  t a k  F u d a la  
u le g ł S z a re m u  4:6 , 6:0 , 6:2, 6:0 , a

J u c h n ic k i p rz e g ra ł z  P ią t k ie m  2:6 ,
1 :6, 2 :8.

A  o to  p o z o s ta łe  r e z u l ta ty :  Ł y ż -  
w iń s k i  — G ru s ie c fe i 6:3, 6:4 6 :4 ,
R y b a r c z y k  —  S u p ry m  6:0, 6:0, 6 » ,  
K o w a łe z e w s k i —  Osa dca 6:4 , 6:4,
6:3, M a n ie w s k i —  T o ro w s k i 6:1 , 
6:2 6:2, S z e z u k ie w ic z  —  S z e w c z y k
6:4* 6:2 , 6:3, R a d z io  —  P ry s to m
7:5] 6:2, 5:7, 3:6 , 6:3.

D Z IŚ  d a ls z y  c ią g  w a lk .
nas)

S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z  
402”  w  d o b ry m  s ta n ie  
s p rz e d a m , u l.  W i l lo w a  
24/20, D rz e to w o . 7891-G  
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
sta n  id e a ln y  s p rz e d a m .  
F i r l i k a  33/7 d o  godz. 
15, F ra n c is z e k  W e n d a .

7868-G
N O W Y  r o w e r  d a m s k i  
„ M i f a ”  s p rz e d a m , N on  
k o w s k ie g o  28/6. 7871-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o zn a  p a n a  do  l a t  59. 
C e l m a tr y m o n ia ln y .  
O f e r t y :  B iu ro  O g ło ­
sze ń  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  445.

7897-G
P R A G N IE S Z  s zc zęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z  —  „ V e n u s ”  K o s za  
l i n .  O d ro d z e n ia  6. B ły  
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
k r a jo w e  a d re s y .

2294-K

S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą ,  
s tó ł o k r ą g ły ,  b ib lio te c z  
k ę  ( ja s n e )  o ra z  łó że c z ­
k o  d z ie c ię c e  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . P o n ia to w s k ie  
go  36/4, t e l .  706-17.

7876-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
2,5 to n o w y  w  d o b ry m  
s ta n ie  o ra z  ta k s o m e tr  
z r e d u k to r e m  d o  t a k ­
s ó w k i s p rz e d a m , S zc ze ­
c in , Z a k o p ia ń s k a  5/35, 
M a te c k i .  7878-G
S Z C Z E N IA K I  b o k s e ry  
s p rz e d a m , u l .  J a g ie llo n  
sk a  91/3. 7881-G
M A G IE L  e le k tr y c z n y -  
p ra s o w n ic ę  s p rz e d a m .  
S z c z e c in , B o i. Ś m ia łe ­
go  28/6 od  17 d o  20.

7884-G

Ś W IN O U J Ś C IE  —  d w a
p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , k w a te r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a  1 p o k ó j,  
k u c h n ia  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  S z c z e c in , G r a ­
ż y n y  3/2. 7875-G

P O G O D N O  —  (C zo rs z ­
ty ń s k a ) ,  3 p o k o je , 73 m= 
z  w y g o d a m i, k w a t e r u n  
k o w e  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  m a łe . W ia d o ­
m ość: t e l .  732-85 od
go d z . 16. 7885-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a , k w a t e r u n k o w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  za  
m ie n ię  n a  3 p o k o je .  
Z a g ło b y  4/4 od  15—17.

7388-G
W Ł O C Ł A W E K  —  m ie s z  
k a n ie  je d n o p o k o jo w e ,  
k w a t e r u n k o w e  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zc ze c i 
n ie , S z c z e c in , S z c z e rb -  
c o w a  2/17, t e l .  435-47.

7896-G
O R N E T A  w o j .  O ls z ty n  
—  m ie s z k a n ie  n o w e  bu  
d o w n ic tw o , k o m f o r t ,  
k w a t e r u n k o w e  z s m ie -  

I n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . U rz ą d  P o c z to  
w y  S m e rd n ic a  p o w . 
G r y f in o ,  G r a ż u l.

7763-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
oso b n e w e jś c ie  d o  w y  
n a ję c ia . W ie n ia w s k ie g o  

-  7891-G

„13 M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
c z y n n y  ©d g . 11; s o b o ta : d a n s in g  
g . ‘ 20; K O N T R A S T Y  —  W a w r z y m a  
k a  7a —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
20—r24.

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  
p o m o rs k a , I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  
i  p o e tó w  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o ­
w e j ,  re n e s a n s o w e  s t ro je  k s ią ż ą t  
s zc ze c iń s k ic h  —  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s t a w y  m o r ­
s k ie . p r z y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i m o n e ty  n a  P o jn o rz u  Z a c h o d n im ,  
„ M o r z e ”  —  w s p ó łc ze s n a  p la s ty k a  
m a ry n is ty c z n a  g . 9—15.
B W A  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  „ X X - l e -  
c ie  p la s ty k i Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  g .  
9— 15.
P O D Z A M C Z E  I  Z A M E K  — „ X X - l e -  
c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  g . 11— 19. 
K L U B  M P iK  —  W o j .  P o l.  2 —  f o ­
t o g r a f ik a  G r a ż y n y  W y s z o m u rs k ie j 
„ P o l ih y m n ia ”  g . K>— 21.
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W N A D C H O D Z Ą C Ą  S O B O ­
T Ę  T V  p o ls k a  p rz e p ro w a d z i  
b e z p o ś re d n ią  t ra n s m is ję  z  
p ie rw s z e g o  d n ia  m ię d z y p a ń ­
s tw o w e g o  m e c z u  le k k o a t le ­
ty c z n e g o  Z S R R  —  U S A . J a k  
w ia d o m o , w  k i lk a  d n i po  spo t 
k a n i u z  d ru ż y n ą  ra d z ie c k ą ,  
A m e r y k a n ie  z m ie r z ą  s ię  w 
W a rs z a w ie  z  P o ls k ą .

P O L S K IE  R A D IO  p rz e p ro ­
w a d z i b e zp o ś re d n ie  t r a n s m i­
s je  z m e c z u  le k k o a t le ty c z n e ­
go  W ie lk a  B r y t a n ia  —  P o l­
s k a , k t ó r y  r o z e g ra n y  z o s ta :  
n ie  w  L o n d y n ie  w  p ią te k  i  
so b o tę . 30 b m . t r a n s m is je  ro z  
p o c zn ą  się  o g o d z . 19,20 1 
20,20 w  p ro g ra m ie  I ,  a  31 b m . 
o  go d z . 15,20 i  16,20 ró w n ie ż  w  
p ro g ra m ie  I .

Doskonałe wyniki 
lekkoatletów

S Z T O K H O L M  P A P . W  S z to k h o l^  
m ie  o d b v ł się  m ię d z y n a ro d o w y  m i  
ty n g  le k k o a t le t y c z n y ,  po d cza s  k t o  
re g o  p a d ło  k i l k a  b a rd z o  d o b ry c h  
w y n ik ó w .

B e lg  G a s to n  R O E L A N T S  p rz e ­
b ie g ł 3 ty s . m  z p rz e s z k o d a m i w  
d o s k o n a ły m  c za s ie  8.30,0 m in .,  k t o  
r y  je s t  z a le d w ie  o  0.4 s e k . g o rs z y  
od r e k o rd u  ś w ia ta , n a le ż ą c e g o  d o  
te g o  s a m e g o  z a w  o d n  ik a . B  ie g  n a  
15Ó0 m  w y g r a ł  B U R L E S O N  (U S A )

- 3 42>1- , . •
B E R L IN  P A P . N a jle p s z y  te g o ro c z  

n y  w y n ik  n a ś w ie c ie  w  b ie g u  n a  
300 m  k o b ie t ,  u z y s k a ła  p o d cza s  z a  
w o d ó w  w  J e n ie  r e p r e z e n ta n tk a  
N R D  —  H a n n e lo re  S U P P E  —  2.05,2.

R zem ieśln icy  
zapraszają  

na S partak iadę
O R G A N IZ A T O R Z Y  I  W o je w ó d z ­

k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  R zeorno  
ś ln ic z e j in f o r m u ją ,  iż  z b ió r k a  
w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w , u c ze s tn i­
k ó w  s p a r ta k ia d y  n a s tą p i 1 
p n ia  o go d z . 9,3« w  Iz b ie  R z e m io s ł  
n ic z e j (A L  W o js k a  P o ls k ie g o  78). 
P o c z ą te k  z a w o d ó w  k o la rs k ic h  d la  
d z ie c i r z e m ie ś ln ik ó w  (za p is y  n a  
m ie js c u ) —  g o d z . 10, s ta d io n  C z a r ­
n y c h  (u l.  C h o p in a ) . O f ic ja ln e  r o z ­
p o c zę c ie  im p re z y  —  g o d z . 11.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  
C H IR .  P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

S O B O T A

K L T N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  
-  P io t r a  S k a r g i :  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  SW. 
W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16a —  t e l.  
371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  1«2 —  
t e l .  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  

— t e l .  462-36.

S O B O T A

N R  4 -  W » 1 . P o i.  14 -  t e l  352-61; 
NR 34 — D u b o is  1 —; t e l .  82-41, 
N R  43 —  L e le w e la  1 —  t e l .  726-24.

J A N IN A  D U B A J  z g u ­
b i ła  le g . in w a l id z k ą .

7895-G
K R Y S T Y N A  S 1 W C Z A K  
z g u b iła  le g . s z k o ln ą .

7907-G
E D W A R D  L E Z O N  zg u
bił leg. ubezpieczenio- 

• w ą . 7908-G

P R O G R A M  P O L S K I

17.30 In f o r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia . 
17.35 13 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o .  
17.55 „ P ia s k a r z e ”  —  z  c y k lu  „ R e ­
p o r ta ż  z  p o c z tó w k i” . 18.05 „ W s z y ­
s tk o  o  m ie s z k a n ia c h ” . 18.40 F i lm  z 
s e r i i  „ P r z y g o d y  h r .  M o n t e  C h n -  
sto ” . 19.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  ze  
.Z ło te g o  P u c h a ru  F I N N ” . 19.20 T V  

M a g a z y n  m e d y c z n y . 1.v 50^ To b r^ ° ^  
d z ie c io m . 20 D z  e n m k  T V .  20.20 
„ M ię d z y  n a m i” . 20.35 I I  T V  F e s ti 
w a l T e a t r a ln y  „ M a z e p a ’ . 22.35
D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A
10 F i lm  f r a n c .  —  od la t  16 „ T a j  

fu n  n ad  N a g a s a k i” . 15.4« In f o r m a ­
c je  i  p ro g ra m  d n ia . 15.45 M ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m e c z  w  le k k o a t le t y c e  
Z S R R  —  U S A . 18.05 14 le k c ja  ję z y ­
k a  a n g ie ls k ie g o . 18.25 P ro g ra m  f i l  
m o w y . 18.45 „ D z ie ń  d o b ry  n ie d z ie ­
lo ” . 19.15 F i lm  f r a n c .  „ P a n  W ik ­
t o r ” . 19.25 „ H is t o r ia  b e z  p a t y n y ” . 
19.53 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 D z ie n ­
n ik  T V .  20.20 M a g a z y n  „ R o z m a ito  
ś c i” . 20.35 F i lm  m u z y c z n y  „ K o n c e r t  
W'elk:ch w ir tu o z ó w ” . 21.15 D z ie n ­
n ik  T V .  21.3« F i lm  f r a n c .  od la t  
16 „ T a j f u n  n a d  N a g a s a k i” , p ro g ­
r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
13.30 „ P i lo c i” . 18.10 O m ó w ie n ie  

p ro g ra m u . 18.15 S p o rt . 18.35 T e le -  
re k la m a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 P T O g ra m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 19.25 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  po  
g o d y , p rz e g lą d  w y d a r z e ń . 20 S z tu  
k a  „ W e s e le  w  L a n n e k e n ” . 21.20 
„ F a k ty  i  w y d a r z e n ia ” . 21.35 S p o r t .  
22.05 K r o n ik a .  22.20 S z tu k a  T V  
„ P ro c e s  R y s z a rd a  W a v e r ły ’e g o ” .

S O B O T A  . . .  . .
9 50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  

1« K r o n ik a .  12.10 S p o r t . 13.45 O m ó  
w ie rn ie  p ro g ra m u . 13.5« T e .e - r e k la -  
m a . 14 „C ze g o  so b ie  ż y c z y s z ” . 15.20 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  6. 15.5« 
W ia d o m o ś c i. 15.55 M e c z  le k k o a t le ­
t y c e  Z S R R  -  U S A . 18.35 „ R o z ­
w a ż a n ia  g o s p o d a rc ze ” . 18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 " le le  B Z .  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a r z e ń .  20 „ W a liz a  p e ł  
na m u z y k i” . 21.30 „ N o c  n a  M o n t -  
m a r t r e ” . 22.50 K r o n ik a .  23.05 S p o rt .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13 „ P ie c z e ń ” . 13.20 „ K w ia t y  p o l­
s k ie ” . 13.40 K o n c e r t  p o p u la rn y  d la

w c z a s o w ic z ó w . 14.30 „ M ó w i te c h ­
n ik a ” , 15 K w a d r a n s  s o lis tó w . 15.30 
D la  d z ie c i „ P a n  B ie g a n e k  w  E t io ­
p i i ” . 16.05 M u z y k a  ro z r y w k o w a .  
16.20 „G o s p o d a  po d  d o b rą  g w ia z ­
d ą ” . 17 „ S z a fa  g r a ” . 17.30 P T ze g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 A u d y ­
c ja  a k t u a ln a .  18 K o n c e r t  z y c z e ft . 
18.30 „ C e n a  n ie u w a g i” . 18.45 K lu b  
e n tu z ja s tó w  n o w o cze sn o ś c i. 19.05 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.  19.30 K o m p o  
z y to r  T y g o d n ia . 20.35 „ N ie b ie s k ie  
k a r t k i ” . 20.55 D .  c . k o n c e r tu . 22 Z  
k r a ju  i  z e  ś w ia ta . 22.35 N o w e la  
„ B r a n s o le tk a ” . 22.55 M u z y k a  t a ­
n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8 JO, 12.06*
16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  12.55, 18.40.

7.15 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y . 7.25 
„ P ię ć  m in u t  o d p o w ie d z i” . 8.15 P a  
r a f r a z y  fo r te p ia n o w e . 8.50 D u e ty  
in s tr u m e n ta ln e . 9.05 K o n c e r t  d n ia  
„ O p o ls k i m ik r o fo n  d la  -w szy stk ich ’ .  
9.50 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .  
10 „ Z  tw ó rc z o ś c i s y n ó w  B a c h a ’ . 
10 20 K o lo r o w e  m e lo d ie . 1038  

Ś w ia t ” . 10.58 P o ra n n y  k o n c e r t  c h o  
p in o w s k i.  11.4« K lu b  e n tu z ja s tó w  
n o w o c ze s n o ś c i. 12.10 S zc zec in  
s w o im  g o śc io m . 12.45 „ S tu d io  
N o r d ” . 13.20 K u l t u r a  p i ln ie  poszu­
k iw a n a .  13.4« K o n c e r t  r o z r y w k o ­
w y  d la  w c z a s o w ic z ó w . 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n  
c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j.  15.30 D la  
d z ie c i „ S r e b r n y  g ro s z ’ . 16.05
.G d z ie  je s t  s z la g ie r” . 16.30 „ C i im u -  

j e  p ro m ” . 17 P o ls k ie  zes p o ły  i  so­
liś c i .  17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rz e ż a . 18 M u z y k a  ja z z o w a . 18.25 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.50 F e k e to n  M .  
J o e sta . 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  
19.30 „ M a t y s ia k o w ie ” . 2« „ K u l t u r a  
n a  w c za s a c h  p iln ie  p o s z u k iw a n a  .  
20 45 P ie ś n i P o w s ta n ia  W a rs z a w -  
słs iego . 21 z k r a ju  i re 
21.4« M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 22 i t a -  
d io  v a r ié té . 23 G r a  P o z n a ń s k a  15 
R a d ło w a . 0.30 A u d y c ją  „ K r a j  . 1-W  
M u z y k a  ta n e c z n a .

W Y D A W C A :  s rc re c iA s k ie  W y d a w n ic t w o  P ra s o w e  R S W  ^ A S A ^  »  “ “ t ï ï i î S i s ]  i l Í r e t a « A L l á k c j r i "¿8-°33:

. _________ <_____» „ „ v i m n i a  iir7 í> riv  n o c z to w e . lis to n o s ze  o ra
m ie js k i "462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; łą c zn o ś c i z
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c ^ o w e  lis to n o s ze  cu a z  o d d ^ ^ ^ N ie p o d le g ło ś c i « ' « •  P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  s\ £ o ł 0 d m a ^ p r oc d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu r o  
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  l  K s ią z k i . .R u c h  p ó łro c z n ie  -  75 z ł ;  ro c z n ie  -  150 z ł .  P r e n u m e r r t ę  n a z a g ra n ic ę . k t ó r a  je s t  o 

C - a  23’. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-IOOOM.------------------------------------
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K
N ie  do u iia rg  a...

Za nieżelazną 
k u r ty n ą

R E P R E ZE N TA C Y JN Y  W  
. Szczecinie plac G ru n w a ld zk i 

doczekał się p iękne j zabudowy
- Dwa wysokościowce i p rzy j em 
ny  dla oka budynek na rogu 
u l. Ś ląskie j w y ro s ły  tu  w  tem 
p ie  n iem al im  po u jącym  i ra

-du ją  oczy, przechodniów . Rzecz 
je dnak  będzie nie o tych  trzech 
budynkach, lecz o je d n e j dz iu ­
rawe.] rynn ie . Zdaw a łoby się 
drobiazg, a oto w  ja k i sposób 

. taka  drobnostka o o tra f robić 
szkody, up rzyk rzyć  życie loka­
to rom  i jednocześni? u m n ie j­
szyć chw a ły  budowniczym .

Budynek p rzy ul. Ś ląsk ie j 37 
oddano do uży tku  m iesiąc te ­
rnu i lo ka to rzy  czuli sie ja k  w 
niebie. Do pierwszego deszczu. 
W raz z nim%,w  m ieszkaniach 
od I I  p ię tra  w  dół poczęły się 
tworzyć zacieki. Fachowcy 
o rze k li, że to  w in a  n iew łaśc i­
w ie  ..wpuszczonej”  w  m u r ryn 
ny. Zaciekają ści ny  w  n ow iu t 

, k ich , pachnących jeszcze świe 
zym i tynkam i, m ieszkaniach 
Zacieka ja  i w  sąsiednim, sta­
ry m  domu, którem u m im o iż 
s tuknę ło  ju ż  w ie l?  la t. n ic po­
dobnego jeszcze się nie p rzy ­
darzyło .

L o k a to r z y  od 2 ty g o d n i chodzą  
od  w y k o n a w c y  .c z y j j  S P B M — 1 do  
.A D M — i  i  p ro szą  :

—  N a p ra w c ie  r y n n ę .  C z y ż  n ie  
s z k o d a  ta k ie g o  p ię k n e g o  d o m u ?

A n o , w id a ć  n ie  s zk o d a , s k o ro  b u  
d o w la n y e h  d o ty c h c z a s  n ie  w z ru s z y  
i y  t e  p ro ś b y . W y c z e rp a w s z y  s w o je  
w ą t l e  m o ż liw o ś c i, lo k a t o r z y  z a p ro ­
s i11 p rz e d s ta w ic ie li  r e d a k c ji  n a  w i -  

P r z y  o k a z j { d o w ie d z ie -
Ł t a k i e t  Z  b “ d y n k t '  p r z y  u l.- .ią s K ie j 37 m e  m a  d o ty c h c za s  
ś m a tJ a  n a k la tk a c h  s c h o d o w y c h , 
M w  ¡ o d w in ą ,  b r a k  je s t  p o je m n i -  
k o w  n a  ś m ie c i. W y r z u c a  s:e  i«  
w p ro s t  p rze d  d o m , *  k tó ry  w ®  te n  
Sposob od u l ic y  s p e łn ia  ro lę  " u r l y  
ny_ za  k tó r a  k r y ją  sio  r z e c iy ,  b y *

’ n ie  k w ia t a m i p a c h n ą c e .
lJO ism e d o  d o m u  w v ło ż o n o  p ły ta ­
m i c h o d n ik o w y m i, a le  ju ż  je d n a  

' m a IcCh| ro^ t ; z a ?k a n a  io s t w  d ro b n y  
™ f k  * o d s ła n ia  w :e lk ą  d z iu r ę  -  
? h S i w .  1,8  n le o s t-’ » 2n y c h  p r z e -

W  S Z C Z E C IN IE ,  a  u p r z e ­
d n io  n a  w y b rz e ż u  w s c h o ­
d n im  p r z e b y w a li  k a p ita n o w ie  
s z w e d z c y  u .  N .  C a rls s o n  i 
G . S u n d in  z r o d z in a m i, z a ­
p ro s ze n i p rz e z  Z w ią z e k  Z a w o  
d o w y  M a r y n a r z y  i P o r t o w ­
c ó w . K p t .  B rc-r N i l l e  C a r l ­
sson, w ła ś c ic ie l m a łe g o  k u t r a  
ry b a c k ie g o  „ A S S . V \  u r a t o ­
w a ł w ra z  z e  s w o ją  z a ło g ą  z  
n a ra ż e n ie m  ż y c ia  w  1963 ro k u  
je d e n a s tu  p o ls k ic h  r y b a k ó w  z 
t r a w .e r a  „ M a z u r e k ” , k t ó r y  
z a to n ą ł n a M o rz u  P ó łn o c n y m .  
K p t .  s zw e d z k ie g o  ta n k o w c a  
J o h n  S u n  in ,  k t ó r y  ta k ż e  
b r a ł , u,d a ia ł w  a k c j i  r a to w a n ia  
r y b a k ó w  z „ M a z u r k a ” , w a r to  
p rz y p o m n ie ć , że  o b a j s z w e d z ­
c y  k a p ita n o w ie  o t r z y m a li  
p rz y z n a n e  im  p rz e z  R a d ę  P a ń  
s tw a  P R L  m e d a le  „ Z A  O -  
F IA R N O S C  I  O D W A G Ę ” .

; Z D J Ę C IU :  k p t .  S u r.d in  
i  k p t .  C a rls s o n .

Jak się nam, niefachowcom  
w yd a je , aż w  czterech in s ty tu ­
cjach pow inno drgnąć sum ie­
n ie  po tych słowach. A  jeże li 
rzeczyw iście drgn ie , to  na pew 
no A D M  1 zainteresuje się 

M PO Pojemnikami, 
&PBM  1 rynną, natomiast chód 
m ka (szczerze m ów iąc) nie wie 
my komu „przydzielić”. Nie 
w ą tp im y  jednak, że w łaściw e 
przedsięb io rs tw o bohatersko se 
m o się do niego przyzna. (hs)

Z  ostatniej chw ili: j a k  z a -

c n » « *  .  nas Przedstaw icie l 
» 1 B M  1 inż. Kobierzyckl, spra 
w a ry n n y  jes t na najlepszej 
drodze do za ła tw ien ia . Już dziś 
lo ka to rzy  p o \y in n i z ok ien swo­
ich  m ieszkań dojrzeć ruszto­
w an ia , a na n ich fachow ców

z e a B t& ś & iM /ta S
W C Z O R A J  po  p o łu d n iu , na d r o ­

d z e  B a b ig o s zc z  — P r z y b ie r n ó w  
(p o w . G o .e n io w ) , zza s to ją c e g o  z 
b o k u  d ro g i a u to k a r u , w io zą c e g o  
g ru p ę  d z ie c i ze . S zc ze c in a  n a  k o lo ­
n ie  le tn ie ,  w y b ie g ł je d e n  z m ło ­
d y c h  p a s a ż e ró w  —  9 -le tn i  T a d e u s z  
S. i  w p a d ł w p ro s t  pod k o ła  n a d ­
je ż d ż a ją c e g o  „ W a r t b u r g a ” . C ię ż k o  
ra n n e g o  c h ło p c a  o rz e w ie z ie tn o  do  
s z p ita la  w  G o le n io w ie .

3 5 - L E T N I m ie s z k a n ie c  u l .  N a s y ­
p o w e j 5 -  T a d e u s z  M .  u le g ł dziś  
ra n o  z a t ru c iu  le k a m i n ie z n a n e g o  
p o c h o d ze n ia . P o  u d z ie le n iu  p ie r ­
w s z e j p o m o c y  w  a m b u la to r iu m  po­
g o to w ia  — z a t r u te g o  p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

--------------- ------------ STRONA 8

GleliSa materiałowa 
- zakenciena

Od 2 7 - 2 1 .  l ip c a ,  w  . « k a ł *  I , b y  W  d m a C h

u , ? 1™  ®ie !dy m a te ria łow e j trzen ia  w  surowce. Na giełdzie

ponadnorm atyw nych oraz su r ł  i  [  ?  1,5 m In  z ł- 
row-cćw odpadowych, na^a p i^ fo w ?  y T a  s u S " ” «  ty s '

r^LS1|o tv X U' 3 -  S K *  Sf-zcsc opu tys. oraz inne przed 
Co oferowano na szczecin- si(?kiorstwa państwowe na su­

sk ie j giełdzie? W yro by w szyst- 190 tys- zk> p rzy  czym 
k ich  branż, a w ię c . a r ty k u ły  ?r gam zatorzy g ie łdy  spodziewa 
hutnicze, chemiczne, m oto ryza- Słę j - szcze nap ływ u zamó- 
c.yjne (części zamienne), m a tę - Wlen na ok. 1 m in  zł.
r ia ły  budowlane (np. insta lac je  Następna giełda m ate ria łow a 
w odno-kana lizacy jne), e le k tro - zostanie urządzona w  dniach 
techniczne, w yro b y  z drzewa, 13— 15. Października. W arto  rb y  
kan iny  lam inow ane oraz w ie le  szcz®Cińskie orzedsiębiorstwa 

innych tow arów . p rodukcy jne  bardz ie j n iż ostat

Szczecin piękny, gospodarny, kulturalny

Podarki miastu

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p rz y  u l.  
K rz y w o u s te g o  56 z m a r ła  n a g le  66- 
le tn ia  A n to n in a  B . M i l ic ja  p r o w a ­
d z i d o c h o d z e n ie  c e le m  u s ta le n ia  
p rz y c z y n y  ś m ie rc i.

*  •  •  •
P R Z E D  S ą d e m  P o w ia to w y m  ( t r y b  

p rz y s p ie s z o n y ) s ta n ie  w k r ó tc e  J a -  
K,m r  m ie s z k a n ie c  u l .  R a d o m ­

s k ie j, k t ó r y  w c z o ra j b ę d ą c  w  s ta ­
n ie  n ie tr z e ź w y m , p o b ił W  „ K a m e ­
r a ln e j”  je d n e g o  z  k o n s u m e n tó w .

*  •  •
D Z IŚ  R A N O  w y b u c h ł p o ż a r  w  

P a ń s tw o w y m  D o m u  D z ie c k a  w  S ta r  
g a rd z ie . S p ło n ą ł b u d y n e k  gospo-

-------- „  l i a  m e n  la c n o w c o w  d a rc z y  z 10 q  s ia n a . P rz y c z y n a
krzą ta jących  się w o kó ł n iesz- °i?zaru" i  straty — na razie nie-
częsnej rynny . (hs) 1 znan<!-

(ap )

Z sali sądowej

ŁE C ZN TC H  ^ods” mTwałS Ijuż s Ic M ^ k ™  Ĉ ynem  szczeciń-  
in icjatyw y społeczne nodeimn komunalnych było odda
wane przez m S a ń c f w  f e  a , A"rmH r  
cina w  I  półroczu br W yda- no'' Czerwonej. W ykona-
wało się, że po wielkich rocz- 74npl.aiC0*w, zabaw’ odnowio-
nicach i jubileuszach t-m no 2 ° klatek schodowych, wy 
czynów spJo“ ecze„yehCw  ^  “
mieście osiabło. N iew ątpliw ie
okres le tn i i u r lo p y  nie pozo- Podczas w a ka c ji w  43 budyń 
stają bez w p ły w u  na a k ty w -  , f ch s ą d n y c h  w ym alow ano 
n°sc załóg robotn iczych i  korn i k lasy ’ sporządzono w ie le  no- 
te tow  b lokow ych , ale w artość w ych  Pomocy naukowych, prze 
czynów w  tym  roku  jes t im p o - Prow adzono se tk i d robnych 
nująca. W ynosi ona przeszło prac rem ontow ych.

me swemu m .astu. P O C Z K A U lS r .  W  cftatnTch
~  ,s,.e w  te j w ie lk ie j su- m iesiącach wygodne i estetycz

m ie mieści? ne m iejsca schronienia dla pa-
Przede w szys tk im  bardzo du *azer°w  p o ja w iły  s ii? na

20 prac ośw ie tlen iow ych dzie- przystankach: na u l. Ludow e j 
k i k tó rym  na u licach m iasta r ~ , p.rzy  p?tH l in i i  »5”  (pocze- 
rozb łys ło  ponad 420 nowvch ka ln !ę w yko na ła  Stocznia Re- 
lam p. m ontowa), p rzy  u l. M ieszka I

i W ierzbow ej (wykonana przez
-----------------------------  SPBM  1), p rzy  u l. Hożej (pre

zent Bazy Taboru  P ływającego 
ZPS) i  p rzy ul. Rostockiej -  
e fek t p racy  m ieszkańców W ar- 
szewa pod k ie row n ic tw e m  
m iejscowego K o m ite tu  B loko­
wego.

W arto  przypom nieć o p ię k ­
nym  czynie m ieszkańców osie­
dla Świerczewskiego, k tó rzy  
p rzy pom ocy żo łn ierzy g ru n ­
tow n ie  uporządkow ali ulice.

W  tra kc ie  re a liz a c ji jest w ie l 
lca inw estyc ja  sportowo-wodna 
na w ysp ie „Wenecja” p ro w a ­
dzona przez spółdzie lców , a 
tekźe nowe przedszkole p rzv 
ul. Ściegiennego —  budowane 
orzez załogi p rzedsiębiorstw  
budow nictw a m ie jskiego, (kg)

w Bramie Królewskiej
P la s ty c M O -p o e ty e ta , M E _ 

T A F O R A ”  z a p ra s z a  n a  k o le jn ą  im ­
p re z ę  p n . „ P O E Z J A  I  M U Z Y K A ” , 
w  ra m a c h  p r e z e n ta c j i  m a la r z v  i  
p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k r a c ji  l i id o -

Im p r e z a  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę , 
31 lip c a , o g o d z . 20 w  s a lo n ie  w y ­
s ta w o w y m  K lu b u  M a r y n is łó w  —  
ntw S i1*  N e w s k i e j .  T y m  ra z e m  
u tw o r y  p o s tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h :  
M irc s .a v a  H o lu b a  i  M iro s la v a  F lo  
n a n a  re c y to w a ć  b ę d ą  a k t o r z y  scen  
s z c ze c iń s k ic h . P o n a d to  w y ś w ie t la ­
n e  b ę d ą  k o lo r o w e  f i lm y  p o ś w ię c o ­
n e  a r c h it e k tu r z e  c z e s k i e ( D y l )

przy u!.

M m m m m i i i
o f ia r a  le ż a ła  ju ż  n a zfemL r l  S J L « ,  ^  . w t«>y. ’o f ia r a  le ż a ła  l u ź n a  r £ m « P ¿T k łu . « c  n ó ź e m  n a w e t  w t e d y  g d y  Qaw P r .  S a? e m  d Ia  N ie le tn ic h .

m m m s m r n

c h a ra k te rv s tv c z n a ‘ 9 ” s  .w y t a t u o w a n a  n a  r a m ie n iu . R zec z

0  z n a c z e n iu  s ło w a  „ s a m u r a j” ..'! y  y  m  e n a d  w y r a z  m g lis te  p o ję c ie

? rS s to ic av ° ^ r̂ y01? Z°Stva w De,n!

1 S S  i -  BOGDAN K-
S T r S 1 S ^ B S S ' 1' 1 1 ^ C u g o w s k ie g o ,  S tw J S J t b ?

W a r t o  p o d k r ^ l ić ,  ż e  w s a y s tk ic h . . .s a m u r a jó w ’’ łą e e y lo  p rz e d e  w s z y -

U R O C Z Y S T O S C  w  K L U B IE  
Z B o W iD - u

♦  W  K L U B IE  Z O  Z B o W iD  
p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j o d b y ­
ła  s ię  u ro c zy s to ś ć  w rę c z e n ia  
w y s o k ic h  o d zn a c ze ń  p a ń s tw o ­
w y c h  i  w o js k o w y c h  w ie lu  
s z c z e c iń s k im  b o jo w n ik o m  o 
w o ln o ś ć  i  d e m o k ra c ję . K r z y ­
ż e  K a w a le r s k ie  O rd e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i n a d a ła  R a d a  
P a ń s tw a :  P io t r o w i B IA Ł ­
K O W S K IE M U ,  J ó z e fo w i K A R  
P I K O W I  d r  J a n o w i K O W A L ­
S K IE M U ,  C z e s ła w o w i S T A N ­
K IE W IC Z O W I  i  H e n r y k o w i  
W ID A W S K IE M U .  K r z y ż e  W a ­
le c z n y c h  o t r z y m a l i :  S ta n is ła w  
B O Ł Ą D 2  i  Z y g m u n t  D O P IE ­
R A Ł O . K r z y ż  P a r t y z a n c k i  
p rz y z n a n o  W ła d y s ła w o w i L U ­
T O M S K IE M U , M e d a l  z w y c ię ­
s tw a  i  W o ln o ś c i T e a  S Z O ­
S T A K  O W E J . W ie lk o p o ls k i  
K r z y ż  P o w s ta ń c z y  n a d a n y  zo  
s ta l W in c e n te m u  W E S O Ł O W ­
S K IE M U  i M ie c z y s ła w o w i R A  
K O W IC Z O W I (p o ś m ie r tn ie ) .

P L A N U Ż E C IE  1 W Y k ° N A N I U

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  ra d  
“ g l® .  ^ r o f  d r  E u g e n iu s z a  
Ł E M P IC K IE G O  o b ra d o w a ła  k o  
m is ja  z d r o w ia  i  s p ra w  s o c ja l 
n y c h  W R N . T e m a te m  b y ło  w y  
k o n a n ie  p la n u  i  b u d ż e tu  r e ­
s o r tu  z d ro w ia  za  I  p ó łro c z e .

S P A R T A K IA D A  M Ł O D Z IE Ż Y  
R Z E M IE Ś L N IC Z E J

♦  P R E Z E S  Iz b y  R z e m ie ś ln i  
- z e j F ra n c is z e k  W O J C IE -  
C H O W S K I o b ją ł p rz e w o d n i­
c tw o  k o m ite tu  h o n o ro w e g o  i  
W o j. S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  
R z e m ie ś ln ic z e j, k t ó r a  o d b ę d z ie  
Się l  s ie rp n ia  n a  s ta d io n ie  
„ C z a rn y c h ” . P rz e w o d n ic z ą c y m  
• ro m ite łu  w y k o n a w c z e g o  je s t  
E d m u n d  S Z C Z Ę S N Y .

W IZ Y T A C J A  O B O Z U  Z M W
♦  Z G R U P O W A N IE  m ło d z ie ­

ż y  w ie js k ie j  n a  o b o z ie  Z M W  
w  M ię d z y z d ro ja c h  w iz y t o w a l i  
—  p rz e w o d n ic z ą c y  Z G , K .  
B A R C IK O W S K I i  s e k r e ta rz  
K o m is j i  M ło d z ie ż o w e j K C  
P Z P R , M .  G Ó R N Y . O bóz w i ­
z y t o w a l i  ta k ż e  —  p re ze s  W K  
Z S L , p o s e ł I .  K O N K O L E W -  
S K I  i p re ze s  W Z G S , M .  W A L  
K O W IA K .

Z e b r a ł:  (a )

r o d z i S Ł k i c l T raCaJąC U W 8Sę n a  m e d ° P e ln ie n ie  p rz e z  n ic h  o b o w ią z k ó w
(ed )

Szczecińska
pocztówka

J a k  nas p o in fo r m o w a ł p reze s  
szc ze c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P o ls k ie g o  
T o w a r z y s tw a  F ila te lis ty c z n e g o  —  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c łi  u k a ż e  s ię  
k a r ta  p o c z to w a , p o ś w ię c o n a  S zc ze­
c in o w i. M ia n o w ic ie  z o k a z j i  R o k u  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  M in is te r s tw o  
Ł ą c zn o ś c i w p ro w a d z a  d o  o b ie g u  
k a r t k ę  z n a d r u k o w a n y m  z n a c z ­
k ie m  w a r to ś c i 40 g r .  Z n a c z e k  p rz e d  
s ta w ia  w iz e r u n e k  p ie c zę c i m ia s ta  
S zc ze c in a  z X I I I  w ie k u .  I lu s t r a c ją  
n a k a r t ć e  b ę d z ie  w id o k  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  w g  s z ty c h u  z  
ro k u  1652. A u to r e m  p ro je k t u  je s t  
a r ty s t a  g r a f ik  J .  D E S S E L B E R G E R .

( jo l )


